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New Jork, 18 stycznia, amatorską, wszyscy się od niej onwró-1 zanny" którzy do sprawy nie wnieśli jed 
(Telegram wł. Expressu"). cili. nak nic nowego. 

Według wiadomości, jakie nade3zły 2 Od tego czasu rozpoczął się j~j upa- Jedna z przyjaciółek Lenglen stwiet 
..os Angelos, zniknęła tam bez śladu słyn dek. Jej tournee po Ameryce nie deszy- dza tylko, że Zuzanna ostatnio nastrojo-
1a mistrzyni w grze tenniso-wej ło się powodzeniem. Lenglen wrodla do na była bardzo pesymistycznie. 

ZUZANNA LENGLEN. Francji i napisała powieść. Mówiono, ż~ Paryż, 18 stycznia. 
W dniu onegdajszym Lenglen opuś.;;iła ma się z nią ożenić jakiś bogcity m2harad Prasa francuska poświęca h.udzo wie 
mieszkanie swej przyjaciółki, u której ża a potem kalifornijski miljoner - lee~ le miejsca sprawie zagadkow(.go znilmię 
zamieszkała, i niewiadomo dokąd się to było nieprawdą. cia Zuzanny Lenglen. Jedno 7. pism wy-
udała. Zuzanna Lenglen - dawna k:ólowa raża przypUS1Zczenie, że Zuzauna Len-

Inte11sywne poszukiwania znajomych i mistrzyni - złamana na duchu, wyje~h~ glen dotknięta została rozstroj~m nerwo 
i policji nie dały żadnęgo rezultatu. ła do Ameryki, do swej przyjaciółki. wym pewnego ro-dzaju ma.nją prześłado-

Istnieją obawy, że światowej mistr~y Wczoraj wyszła z domu i wię~ej jut wczą i że prawdopodobnie na tem tle 
:lrus•AóDJ pije 
ale"' 'Jfars•a111fe 

ni i ennisa przytrafił się jakiś wypadEk, nie wróciła. Policja slara się rozwiązać popełniła samobójstwo. 
LUB TEŻ POPELNILA ONA SAMO- TAJEMNICĘ ZNIKNIĘCIA SŁAWNEJ New Jork, 18 ~tycznia. Warszawski korespondent „Expres-

BóJSTWO. ZUZA'NNY LENGLEN. Zniknięcie Zuzanny Lengłea wywoła su" telefonuje: 
Co jest zupełnie możliwe, gdyż wedłu~ ło w Ameryce potężne wraż~nle. Wiele Wobec za.prowadzenia prohibicji \\ 

opinji jej znajomych. Leglen była ostat- Los Angelos, 18 słyuuia. pism wydało dodatki nadzwycujne, pn.) Pruszkowie okazuje się. iż przed wie· 

oio bardzo przygnębiona. Poszukiwania zaginionej Zuzanny taczając biografję Zuzanny lenglen i jeJ czarem ruch na liinji kolejowej Pruszków 

*•* Lenglen w dalszym ciągu trwają. Mimo I fotograf je. - Warszaiwa jest silnie zw1ęk~zony: 

Zuzanna Lenglen dzie"1ięciokrotna ogromnych wysiłków ze strony władz Kilku prywatnych detektywów ame- wiele ludzi jedzie do Warnawy, aby ... 

mistrzyni tennisa, została ostatnio j>ołę- bezpieczeństwa, dotychczas na natrafio rykańskicb pojechało do Los AngE,Oi:> ce upić się. W nocy zjeżdża do Pruszkowa 

piona i zignorowana przez cały swiat no na Iem przeprowadzenia śledztwa na włas-

1 
wielu ludzi już zupełnie pijanych. 

sportowy i kulturalny. Z chwilą gdy Len- śLADY MISTRZYNI SPORfU TENNI- ną rękę: . • • • • Ilość napojów, wypitych przez prusz
glen nie kryjąc się bynajmniej ze i;wemi SOWEGO. Z w1adomosc1, Jakie napływaJą z Los kowian zdaniem fachowcow" znacmie 

zamiarami., oficjalnie przystąpiła uu rzę-1 Przesłuchano wszystkich niemal świad· AD.gelos wynik , że policja llie wpadła.I rzrosJ~. " 
du 2,raczy zawode>wych, porzucając grę k6w, przeważnie przyjaciół „boooej Zu- jeszcze na trop zaginionej ten.nisistki. 

Zodrzeboni w inied• 
Destjolsha zbrodnio bonduió"W 

Wilno, 18 stycznia na śniegu krwawe ś1ady i idąc za niemi 
W odleglości 2 kilometrów od Swię- natknął się w przydrożnych krzakach 

: :an znaleziono zagrzebanych w śniegu na kopczyk śniegu, który zaczął roz
w przydrożnych krzakach mieszk.a1ńców grzebywać. 
yvsi Wojszyczki: Gr zegorza Plotniikowa I Zawiadomiona o na.padzie policiai roz 
1 jego matgę Annę. poczęta pościg za bandytam'. 

Oboje byli nieprzytomni wskutek W parę godzin ujęto jednego ze spra-
zmarznięcia. Plotnikow przytem m iał w wców. Makar.a Prokofiewa, który przy-
pJecach dwie rany zadane nożem. znal się do udz·atu w napadzie. 

Smierć samobójcza 
D1alar.:a anełelsAtt:A SQGe• 

lió..., poc.:io...,v.1:6. · 
!i"'l.'~~Sienie •iemi New York, 18 stycznia 

Q1 Venezueli Zginął tu śmiercią samobójczą znan} 
New York, 18 stycznia malairz Emi'l Fuchs. Cierpiał on przez 

C'l'elegram wt. „Expressu") czas dluż.szy na ciężką nieulecza'iną cho-
Donoszą tu, że na północnem wybrze robę, aż postainowit prze.rwać sam swe 

żu Wenezueli dało się w dniu wczoraj- męcz.amie przy pomocy kuli. EmH fuch~ 
szym odczuć silne trzęsienie ziemi, któ- byt projektodawcą wszystkich angiel· 
re trwało przez 10 minut. W miastach sldich marek pocztowych podczas pano
nadbrzeżnych zawaliło się wskutek te- wania króla Edwarda i nadwornym ma
go wiele domów, powstały drobne poża- 1 Iarzem i rzeźbiarzem. Z dzieł Fuchsa 
ry, a 25 osób straciło życie. Ilość rai. l stynny jest m. in. portret Pa<lerewskie-
nych nie jest dotychczas znana. go. 

Przywróceni do przytomności o- ..!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!'!!~~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~~!!!!!!!~~~!!!!!~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!! 
~wiaidczyli , że gdy wraicab ze Swięcian 
do domu napadło ich w drodze kilku dra
bów. którzy zaczęli ich bić grubemi pal
kami po głowach. 

Zrabowa wsz:v napadniętym 300 zł. 
~egarek ; dowo·dy osob:ste. bandyci z.a ... 
ciąg-nęl i ich w krzaki i zagrzebal1i w śnie
gu. 

Oofiarv napadu zmdeziono wypad
kowo. Jeden z przcchod11iÓw zauważył 

PODWYŻKI PŁAC domagają się górnicy. W 
Katowicach odbyt się kongr~s rad załogowych 
z udziałem 96 delegatów 53 kopalń węgla na 
Górn} m śl :isku. Kongres uchwalil jednomyślni e 
wystąpić o podv.·yższenie ptac górników o 20 
Proc. przyczem w razie nieuwzględnienia tell.u 
żądania do końca s tycznia post„nowiono zwołać 
kongres a1a uchwal enia strejku. 

Wściekły wyścig taksówek 
1tJ jednej j~ilial flról „s~prJJnt?ieróDJ" 

DJ drut?if!j - poliijanii 
Dzio•o si_, :do "W śródmieściu - na uli«:g Za"WadzhieJ 

Łódź, 18 stycznia 
W cz or aj w godzinach wieczornych 

ulica Zawadzka była widownią szalonej 
pogoni poli,gji za groźnym włamywa-
cz em, 

królem ,,szpryngierów" bałuckich, 
Jojne Goldsztajnem. 

Ooldsztajn włamał się do mieszkania 

p. Mordki Drabinowskiego przy ul. Za- lej i 
wadzkiej 21, który w tym czasie nie oddał pasażera w ręce wła<Jz. 
był w domu. Goldsztaina sprowadzono do urzędu 

Złodziei spakował garderobę, biżuter śledczego. 
ję i cenniejsze sprzęty domowe, gdy na-1 Dochodzenie ustaliło, że ma 011 na S\. 

gie w drzwiach ukazał się jeden z loka- mieniu kilkanaście kradzieży, d ł)1rnna
torów domu, który udał się z wizytą do nych ostatnio w śródmieściu. W nocy 
p. Drabinowskiego. policja ujęła również kilku spółnikó '" 

Goldsztajn porzucił łupy i, trzymając „króla szpryngierów", likwidując w tet 
w ręku sposób groźną 

duży łom żelazny szajkę włamywaczy. 

wybiegł z mieszkania. ;\,nóll' student- 6andvl.a 
Dokona• napadu robunko-weao 

pod Przemgślen• 
W bramie chciał go przytrzymać do

zorca, lecz włamywacz, grożąc mu ło· 
mem, zdołał uciec na ulicę i wskoczyć 

%der•enie 
3 po«:iqeórv 

Przemyśl, 18 styc ~.nia. 
W Jamiel.nicy pod Przemyśle:!1 doko 

nano wczoraj wieczorem zuchwałego na
padu na mieszkanie niejakiego E.froi.ma 
Rotha. 

Je-cl.en z bandytów 1 stanął na straży 
przy drzwiach, drugi udał się do syp.ial
ni, gdzie wyci ągnął z pod poduszki spią~ 
cemu Ro ~ owi portfel zawiera1cy 200 zł. 

N as l e;:;- ·2 n budził gospodax: a 1 dco-

żąc mu rewolwerem, izażądał wydania do przejeżdżającej taksówki. 
wszystkich posiiadanych pieniędzy. Na alarm wszczęty przez dozorcę. New York, 18 stycznia 

Tymcżasem cónka Rotha wyskoi...zy~ nadbiegło kilku policjantów, którzy rów W dniu wczorajszym wydarzyta się 
szy oknem zaalarmowała sąsiadów. nież samochodem puścili się w pogoń za tu niebywała katastrofa kolejo\va: zde· 

Obu baindytów ujęto. Są to: 1 N"an Ko I Goldsztajnem. rzyty się ze sobą trzy pociągi. Z pow o 
mamiciki, l"olnik, karany już za ba11.ly- Przy zbiegu ulic Piotrkowskiej i Za- du silnej mgfy dwa pociągi, dążące do 

ty.zm i Mikołai Matysiakiewicz, &tudent wadzkfej, szofer taksówki, w której sie- Shot Lane wpadły na siebie, ule~ając 

prawa. Obaj zą.miesztkuią w Svnow,odz- dział opryszek wstrzymał maszynę, zupełnemu zniszczeniu. Na szczątki .ich 
iku Wyżnym- słysząc okrzyki policjantów z drugie) ł w.padł trzeci pociąg. W rezultacie kata-

"' wki. Oczywiście me iecbał iuż da- strofy straciły życie 4 osoby_ · 
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w chaosie „metod" jedz nia 1 

:lali leśt nalesv. 6u nana Io possie na •d~ 

· Iaido „seflia'' rad•i i"-a~; 
Jl'ieł· z 

·E W ostatnich kit dziesiątkach powsta
ły przeróżne „metody" czy „systemy„ 
odfywlanla si~ człowieka, wyłoniło się 
istne sekciarstwo w sprawach wyżywłe 
ni a. 

Oto kilka z tych ,.sekt". 

WIARA W „KALORJf1
'. 

Sama wiedza spowodowała to sek
ciarstwo. Stwierdziła ona, że do utny
~ania funk~ji l'Otrzebna Jest pewna ilość 
Jednost.ek ciepła (kaloryj). Wyżywienie 
stało się naukowem zagadnieniem ra-

. chunkowem. 
· Na tej podstawie powstał istny kult 

'·kaloryj. .Ludzie n! ekt6rzy stali się 
„ '\VflfO~t •nie~olnikami kaloryj. Ta „czy
, sta wiedza' o kaloriach jednak w prak-

tyce okazuje się często zwadnlczą, a ną
wet zł~. 

ZWOLENNICY ,,SUROWIZN" 
Są to ludzie, potępiający gotowanie 

potraw. Prawdziwi sekciarze idą Jesz 
cze d~lej: 11ie ·wolno · jeść wszystkich 
~urowtzn, tytko roślinne. 

Ta~ie odżywianie jest fatalne. Ró
wna s1e ono obcia,żaniu. ł\iszczeniu orga 
n6w trawf eniowych. Slabe żoładld ...... 
zwłaszcza u ludzi starszych - trudno 
dają sobie radę z gotowaną jarzyną· su
rowa jarzyna działa wprnst zab6jc;o. 

L~dzie zapominaj~. że rotowanie, 
~o wielce pożądana dezynfękcJa większo 
-se! potraw. 

FANATYCY ŻUCIA POTRAW. 
Istnieje sekta t. iw. „fletszerystów". 

która u~uła system: prz.e~ .możliwie naj 
większe rozdrobnienie potraw w ustach 
i zmieszanie ich najgruntowniejsze ze 
śllną osiąga sie to. że można mniej jeść, 
gdyż tak gruntownie w qątaeh $~repa- I 
rowane 1totrawy s~ pożywniejsze. 

Nauka ścisła tego poglądu nie potwler 
dza - mimo to · jednak uznać musi słu
&znb'ść zasady, iż zupełne rozdrobnie- · 
n.ie potraw w ustach Jest bardzo Jtotąda 
ne. żucie, jest w~znym aktem fizjołogicz 
nym, pobudza ono. powstawanie śliny, a 
tern samem oczyszczenie jamy ustnej. 
małe dzieci uczuwają potrzebę jedzenia 
chleba i niepłynnych pokarmów, . gdyż 
ich narządy żuci a rozwijają sł~. Ludzie 
którzy potrawy połykają, a nie w ustach · 

rozdrabniają - na,rażają się na przeróż
ne niedomagania zębów i przewodów po 
karmowych. 

W każdym razie „fletszeryzm" jest 
- o ile nie prowadzi do przesady ··- fe· 
szcze naJrozsądnlefszy i wa~ystldc:h 
sekciarstw tywnośclowych. 

Ale człowi'ek, zarówno jak i zwierzę, 
skazany jest na żywienie sie produkta
mi żywej przyrody. Również i weget11r
Janfn Je twory żywe, tylko, że ozrani
cza się do okazów ze ~wiata roślinne.„ 
io. · 

Prawdziwy wegetarianizm jest w 
istocie swej raczej ruchem etycznym. 

MASDASNAN. nit aprov.r!zacyjno - fizjologicznym. 
Perski „masdasnan· ', to ztąezenle l istoty wegetarianizmu l(onsekwent 

swoistej medycyny z przepiirnmi relig!J· I nie wyniko. . że r ównid i spożywanie 
nemi, dotyczącemi oddychania i odży- 11 jaj, mleka i innych produktów nabiału 
wiania się. Hasłem Jest tu - - czystość. jest niedmwolone. 
A właściwie ··- oczyszczani~ organizmu j W Jndjach Jest wegetarjanizm uśwlc 
możliwie najprędsze i najgruntowniej- . eony dawną tradycją.. 

.liRl\nD 
KI n li~ 

•• •• 
Poc,z. 4, ost. 10. 

D 

I 

s 
sze. fundamentem tego sekciarstwa ży- ! Kwestją tylko jest,czy przeszczepie
wnościoweg;o Jest„. konieczność regular : nie wegetariańskiego sposobu życia do 
nego wypróiutania organizmu. Jedz tak.'. Europy jest możliwe i uzasadnione. C:1;.e , 
aby jaknajkrócej potrawy w twem cie· ; sto uważ~ sie za rzecz samą przei się '. 
le gniły! - oto jedno z haseł . W jednem ! zrozumiala. że to, co w Jednym kraju · 
ż pism propagandowych •.. masdasmanu" i Jest możliwe, uchodzi również i w in-,1 H•••••••••• .... H••••. •••••H•„ 
czytamy: „Jest stwierdzone, te 90 pro· ! nym kraju: jest to Jed"ak zupełnie fał ... 
cent ludzi pąda ofiarą zatwardzenia", I szywy ~niosek: warunki życi~ w ró*· " r.dlJ &IJ te.ro"' I 

! nyeh kra1ach nie 5ą zaprawdę 1dentyez· . :!11· U ., 
weoeTARJANI:e. ! ne. . e. . ł 

Sama w sobie jest to bardzo sympa- 1 Czysty wegetarJantzm jest zresztą ~eC:•a(IO • 
tyczna zasada. że nie należy odżyw iać ! tak trudny do przeprowadzenia. lt w • • 
się tern, co musi być zabite, aby nas ty-I Europie należy do naJr?Ja,<Jszyeh, indywi 3f feoaranic•one 
wiło. ' dualnych wyjątków. prawo -onorc:liu 

.fi znlku. 
Uwi lei ml to 

Blada Cl! 

anaielsftieeo 
W związku z chorobą króla angiel

~---- skiego, prasa zagraniczna poruszyła 
sprawę przywilejów i praw. Jakie posia 
da monarcha w Anglji. 

„ 

' ~, 

„ 

Okazuje się, że są one ogromne. Gdy 

l by król Jerzy zechciał, to pewnego pię
knego poranka angielsk '.e żvci e pań
stwowe i ekonomiczne doznałoby powa 
żnych wstrząśnień. 

Niewiele osób wie, że słynny park 
londy1\skl, Hyde - Park. ten wielki o
gród, gdzie cały Londyn naznacza sobie 
rendez • vous. należy właściwie do kró-
la angielskiego „ · 

Wec5.tug dawnego t>rawa. złoto, bo· 
\anty, srebro i inne kruszce, wydobywa 
ne w AngUi, Szkocji. Irlandii i w clomi· 

N nJach zamorskich naletą do króla. 
Każdy posiadacz najmniejszego ka

wałka ziemi w An~lji obowiązany jest 

I 
dotychczas pracować dla króla przez 2 
tygodnie w roku, czyli odrabiać pa\1-
szczyzne. Naturalnie, król z tych praw 

wo to nie zostało jeszcze zniesione. E 
dawno jut nie korzysta. nie mniej pra-

JllilDed 
~O!lU •----liiillam Są i takie prawa. które zaliczyć na-
~· *' Jety do praw symbolicznych. Tak nu. 

król otrzymuje raz do roku od sweg<J 

chce· kopił! hełm IJkł nu d ...,u•o „011rao krawca nadwornego czerwone spodnie 
Skanderberda WW oJJJ 'I' t• i srebrną igłę. Niektórzy z obywateli 

W czasie gdy Achmed Zogu jeslJc,ie 5gn prezvdenia Jes• „zwglclgm CZIO• z.lemskich w Anglii przesyłają . królowi 
fako emigrant bawił we Wiedniu. ZCl'ba- ftiehlem··~wszu••ko jale andllcu- dotychczas po parze białych gotębi. 
~ył w muzeum hisłttycznem 7Jl'laj<łująey Nowg •Pori Król ma prawo do wszystkich przedm\c 
się tam hełm Skanderberga. Tą pamiąt- . . . . . . . . tów znalezionych. Jeżeli np. jeździec 
ka przeszłości Atibia

11
ji zainterresował się EuropeJczyk me zdaJe sobie sprawy I naszego prezydenta 1 zdaJe się, ze on spadł z konia i zabił się, to jego koń prze 

ni~zwyk!e i ttawet poipsrosiił kll8tosz.a mu , z tego, _jakie ni estychane, P?tężn~ jest sam o tem zapomnial. To bardzo miły i chodzi na własność króla. Jeżeli podda
zeum o pozwolenae na wyjęcie het.mu z znaczeme prezydenta ~ta~ow. Z1edno: p~osty człowiek... . ny wpadł do morza, to okręt Jest odtąd 
szafki ce,em dokładniejaet510 obejrzen.ia. czonych zarów~o w kraJu, Jak 1 zagram John zaręczony jest z . Panną Floteh· własnością korony. 

Obecnie &Si21,gl'l21,;ws:z:y ~ładzę królew Cl\. Ten ~ztow1ek ~oż~ . niesłychan i e ce Th.urn buli, córką gubernatora stanu. . Sz~reg; P!zyw9ejów ~ró\e~sklc.h '~:ą 
uką w Al·banjl, zapragnął dod·ać jei świet wie.le .. P~s:ada on ~1ęceJ s1ly ~ powagi, Oto _jest kraj de~okracji. Szacunek ~me. się w n1~s~~~czonosć. Wiei~ z .ni~h 
nośoi ptiZez użycie symbo:liaznego hełmu . 1 an!zeh. ~1~1ede~ krol Y'. Europie. a co , dla p:ezyde~ta jest sclśle osobisty. Nie Jest Już w dz1s.1e1szy~h czasa~h sm1es2.1-
WsZ'czął zatem kroki dyplomatyczne ce- na1wazn1.e1sza 1es! mn1e1 za.tezny od par . ma .nic wspolnego z jego rodziną. nem1 ~nachromzmam1. Np„ kaz~y sta~eK 
łem Sl1donien.ia Aust.rji eto of.f,airowalft.i.a l~mentu 1 wplywow kotery1nych. W ca- ' •: dowozący do portów a_ng1el~k.1cb Wllll> 

mu cennego zabytku. Odpowiedź jednak łym kraju osoba prezydenta cieszy się Jeżeli ktoś chee dziś iść w Stanach zagraniczne . . obowiązany jest ~~s.tać 
brzmiala, iż hełm jest prywatną własn.oś niesłychaną popularnością. Zjednoczonych z krzykiem mody, must I na dwór królews"ki dwie ' baryłki cenne 
cią muzeum nie zaś faką! zidobyez~ W!(t. Dziennikarze amerykańscy przy- się nawskroś zangflkanizować. Wszyst go napoju. 
jenną , m~ącą być rewlnd,„kowan~. pomnieli sobie jednak w pewnej chwili. ko, co jest angielskie - jest modne. . Charakterystyczne jest. że oar'amnet 

W 01bec tego wład-ca Alb.ainj.i zwrócił że prezydent. niedługo zresztą ustępu- 90 proc. palacźy amerykańskich pall an~ielski: ob;aduja.c na~ budżet~m kró-
się wprost do z.airządu muzeum z prop<>- jący. ma syna. Gdzie podziat się syn? dziś fajki ~a wzór angielskł.. fajka musi I ~a. wnosi don su~y_. ktor~ wynag.r~dz a
zycją kupna. Leez ' tu oituymał odp-o- Okazało się, że syna dotychczas nikt być obowiązkowo angielskiego wyru· Ja królowi korzysc1, jak1eby miał ze 
wiedź odin1fCiw,n~„ Zarząd muzeum oświad nie zauważył. bu. Równiet i zapalniczka ang-;elska na- I ws~ystkic~ swych pr~ywi!ejów, gdyby 
czył , iż z·ada.n.iem muzeu.m iest kompleto John Coolldge jest sobie zwyczaj- leiy do kompletu„. Cata Ameryka gra chciał z nich korzystac. 
wanie „biOł!'ów nie uś han.del z.abytka- nym biuralistą. w mieście New liawen, w g"()lfa, ponieważ ta gra jest nawskroś 
mi. gdzie pracuje w biurze kompanji kołejo- angielska .. ~ostjum sportowy obow!ąz- Choroba króla Alba n i i 

Być może jed111ak, gtłyby Aehmet Zo- wej. Kiedy dziennikarze przyszli po in~ kow<> ,.Br1bsh made". 
1 

~u ofia rował za hełm, prawdziwie „k1'6„ formacje <> „znakomitej osobie" do dy- Słowem Ameryka zwarjowara "" Jesf sliutfdenw nadnde r , e. 
lews.ką ·<:enę'', zia.1rząd muzeum zdeeydo- rektora biura, ten przyjął ieb bardzo punkcie angłikanizacji. Londyn ciągnie · eo P._łeni"'ll • 
watby się hełm siptt"Zed.ać. Za.chodzi ied- zimno: I z teg.o nauki i Ameryka, a szczególnie . Wiedeń. ·18 stycznia. 
m~ najwię«csu trudność. K;ról Allba.nji -- Nic nas nie obchodzi, jakle stano- wielkię miasta zarzucone St\ angielskim Dor1oszą z_ Trany w Albanti. że zna 
nfo roz:p.orząoza· nazby.t wielkiemi suma wiska zajmują ojcowie naszych praco-I towąrem. Jakoś się tam nie boja o bilan:!I . nv medy);{. prof. Re hard Bau~ r . po · db-
mi, ·tak, że dlO'b.r.ze kłiopot,a.ć się musi„ aby wników. John Hoover jest takim samym · handlowy~ _ kł•lneim zbad.aniu króh alhaf1skiego ·o-
starczyło mt utrzyma.nie dw-0ru be.z biuralistą, fak wszyscy inni. I •.• · . śwk1dczył, że wszystki r. d{)·lel{l i wości żo-
u~czerbiku splendoirowi. - Każdy nad- . W re~tauracji, gdzł~ mł?<fY. Hoover w. kołach sportowych Am·ervk: cie~ ła·~kowe króla pochodzą z: n.ad-
~ycizajny, większy wyd.atelc w bu~:te. się stołuJe, kelnerka me w1edz1ała na~ j szy ste , wlelklem wzięciem nowy sport, mternego palen i·a pao:eros6w oraz nrze
eie kr6la roib.i trudiny do ~ałata·n.ia wy. wet, jak wygląda syn prezydenta. Win- a mianowicie polowanie na wilki na„. pracowania. Prof. Bauer za!?rod królo
łom . . dziarz, kt?rY .codziennie wozi Johna na 

1

. motocyklach. Terenem t~!.{Q ·sportu ~~ wi, ie n'kt n:e be.c'lz ~e odpo~i edz alnv ·za 
Ta.k wńę'C nie wiadomo na rar.ie czy górę pow1edz1at: · Jeziora w Saskatshewan, a szc7. eg6lnie 1 ewentuaJ.ne n '.ls t P p~tw a zd rnw otne g-dy-

'mpno dojdzie do skwtkll, choć po.ll!Ot oa - Owszem, wiem, jak ten pan wy- doskonale zamarzni~te jezioro Last l by król w dals?ym cia.izu oal'it nadmieri1ą 
dal toczą si• w tv- kierunku ł&fJti. a;Jąda. Nie widać oo nim· że iest synem Mountain Lake.. litość oaoierosów 



Katast.rof a aut.o6usoDJa 
przy zbiegu Al. Kościuszki i Zielonej 

mla•a .„ •• eplloll przed sqdem 
wicka, rzucili się na szofera autobuso.1, 
chcąc na nim dokonać 

samosądu. 
Korkus bronił się rozpaczliwie i w 

końcu niewątpliwie uległby i>rzewaia
jącym liczebnie przeciwnikom, gdyb~· 

kierowany przez szofera Piotra Korku- go nie areszto\vała policja, którą ktoś za 
sa z Działoszyna, jadąc z wielką szyb- wiadomif o katastrofie. 

Łódź, 18 stycznia 
Przy zbiegu ulic Zielonej i. Alei Ko

ściuszki wydarzyła się wstrząsająca ka 
tastrofa samochodowa. 

Autobus Lódź - Wieluń 

kością ulicą Zac110dnią w klerunku Alei Korkusa sprowadzono do komisarja
Kościuszki. zderzył się na ulicy · Zielo- tu, gdzie mu spisano protokół, celem po
n ej z taksówka,, zdążającą w przeciw- ciągnięcia do odpowiedzialności kamei. 
nym kierunku i wjechał na chodnik Oba samochody, które zderzyły się ze 
wprost na p. Kazimierza Czarnekiego, sobą, zostały poważnie uszkodzone. wo 
który stal przed jakimś domem. bee czego musiano je odwieźć do gara· 

·~ „._,. Nieszczęśliwy człowiek znalazł się żu. 

- . pod korami autobusu i został Korkus w dniu wczorajszym .!'Zna· 

5) Spec~i!ne fotele dla osób wysoklch. zmasakrowany. lazł się przed sądem okręgo\vym i t\\;ier 

6) Podziemne wejścia dla spóźniających Z pod kót samochodu wydobyto krwa dzif. że spra,vcą katastrofy by! szofer J) W&f!Ółne lornetki dla małżonków. 
2) Oświetlony, nieszeleszczący program. 
3) Aparat dla głuchych. 
4) Automat oświeżający przy sztukach 

nazbyt nudnych. 

się. I we s~rzępy ciała lu~zkiego. . . taksówki. który nie stosował się do pr.ze 
Liczni przechodnie. będący sw1adka- -pisów 0 ruchu ulicznym, wskutek czego 

mi strasznej śmierci nieszczęsnego czto- spowodował zderzenie i śmierć nieszczę 

------------------------·--------,.-- śllwego przechodnia. 

IJ iaiusiów I: od z i 
'ei. Atórsv pora• pier111ssu. - 1'1a,;~eeo sq "' opo~uf;Jił 

:Jlafl'ał apteftar•o o leftorsa.~li 
---.(.·~- -

Wraaenla z wczoroJszeao posiedzenia Rodu PlieJskleł 
Lódi. 18 stycznia. I wicepr. Rapalskiego i r. Purtala dowia-1 wych i dwuizbowych mieszkań. Przeciw 

. ~V .z~mn~j. nieprzy~/aej s~li Rady dujemy się, że starY; sam.orzą? zdewas- \\'.niosko~vi . wy~tepują, oczy'Yiście, rad

mieJSkleJ W1alo wczoraJ straszliwą nudą towal apar.a1t a-prow1zacyJ11y. ze oddat 2 ni - kam1entcznicy. pp. Schot 1 Pogonow

; pustką. Bezbarwnie i nieciekawie. Ra- olbrzymie sklady węgła i jeden ż:nvnoś- ski. Ponieważ dr. Szyfman zbijal 1ch wy

dni ziewają szeroiko, nie starając się rua.- ciowy - w prywatne ręce. że w skle- wody i twierdził, że komornego za wy

wet ukryć braku zaimeresowania spra- pach miejskich . ceny żywnośc: były żej \Vspomniane mieszkania nie należy 

wami, nad któremi debatowano. droższe. niż w pobliskich sklepikach itd. pod'!1ieść, bo i tak gospodarzom powodzf 

Sąd po przesłuchaniu kilkunastu 
świadków skazał Korkusa ua 4 miesia.· 
ce więzienia. Wykonanie kary zawie· 
szono mu na przecig czterech lat. 

tłominacja p„ prok. 
Markowskiego 

Jak dowiadujemy sie, wiadomość, 
która ukazała się w prasie o nominacji 
p. prokuratora Markowskiego do Lubli· 
na jest nieprawdziwa. Dotvchczas żad
nej nominacji w tej sprawie nie bylo, a 
\Viadomo nam skądinąd, iż p. prokurator 
Markowski otrzyma stanowisko nie w 
Lublinie, lecz w innem mieście. 

~r.ejeclianła 
Szepczą cOś sobie na ucho, chodzą od Gdy r. Wojewódzki odp:erał te zarzu się nieźle , r. Pogonowski mówi: 

pulpitu do pulpitu, witają sie ze znajomy- ty, z ław i galerji odzywały się „zwi- - A p. dr. Szyfman, jako dobry le- V: dńiu wczorajszym na ulicy Aleksandrow· 

mi. A tymczasem na m6wn'.;;y stoi mów- schen.rufy". karz, bierze odpowiednie honorarjurT) od sklei został przejechany przez samochód Bertold 

ca i ginącym w nieakusfy~znej saH glo- Ale radny \Vojewódz.ki m'erzy swo- swych pacj~nłów i nikt mu tego nie za- M~nke. zamieszkały przy uHcy . AJeksandrow

sem, stara się przeb i ć mur obojętności re ich przedwnrkó\v ironicznym wzrokiem brainia... , s~ieJ 99· Doznał on_ clę~lch obr~zeti. ciel~n~cb. 

szty radnych. i mówi dafoj... PREZ. WIELINSKI: Bo dr. Szyfman !'" ezwane pogotaw1e po U<hlelemu p1erwsze1 po 

Od czasu do czasu otwierają się dy- •: chce, żeby jego pacjenci żyli.„ mocy, Prze~l?;i:ro go do domu. , · 

skrefoie drzwi. To rótni ojcowie. kuzy- R. Rapalski w swoje·m przemówieniu R. POGONOWSKI: Pacjenci będa, "' ~~oferowi Arturo~ Berkow,i (SC>Stl.l7W~ ~ 19) 

no\vie, a nawet i kuzynki miasta wymy- powiedzfal między inne mi: wtedy żyli, gdy do doktorów nie będą poNhciaBsrpfsamk. a RP:~~kot. t 
1 

• 
1 

kają się na _ P. WOjew :dzki rObi opOzycję ie· chodZJIJi. ._ a a uc im y~u zos a a prze1ec 1a_na przet 

,,darmową" gOrącą herbatkę. dynie dlatego, że my robiliśmy ją w J>O- l tak mówi właściciel apteki? O z;gro woz 40-letnfa L~dwika Zarębska (fe hksa ta). 

Tylko na galerji, jak zwykle, można za- przedn~e; Radzie i zdObyliśmy dzięki niej zol Do czego może doprowadzić za•pa·t Wezwano do nleJ pomoc lekarską. 

obserwować znaczniejsze zainteresowai- większość mandatów w Obecnej„. Sądzi, retoryczny ... !iłójfd 
nie. że uda mu się tak samo jak nam„. Ale my 

•.• stanowiliśmy opozycłe twórcza. a obec· 
Wśród r'a<lnych, którzy przybyli na na - istnieje tylko tłta zasady.„ (Brawa) 

wczorajsze posiedzenie Rady miejsldej, •.• „ 
o~ólne zainteresowanie budzi patrjar- Dyskusja nad wnioskiem o wstrzy-
chalna posfać ma1nie wz:rostu komornego dla jednoizbo-
nowego radnegO, p. WOjdysławskiego, 

który wszedf do parlamentu miejskiego, 
na miejsce ustępującego r . .Fefnera. On 
jeden czuje się jakoś „świątecznie" i z 

•• „ 
Przy końcu posiedzenia Rada jest nie 

mal zdekonmletowana.. Panowi1e radnl 
wymykają się dyskretnie do domu, gdzie 
jest niewą·tpliwie cieplej, niż tułaj ... 

Jig. 

W czasie bói'ki przy ulicy Za'fłłtty Berto!•. 
Jachowicz (Zawiszy 38) uii:ocl&ił nożem Jankla 
Najmana, zamieszkałego prey uli<;y Kielma Zt . 
Jachowie.z zastał pociągnięty do od1>0wiedzialno 
ści karnej. ' 

Przy zbiegu li~ Ogrodowej i Zawadzkiej zo
stał dot.kliwie pobity Aleksander Grochowski. 
wieśniak z Pod Strykowa. Wezwane 1>01totowie 
udzielllo mu pomocy. 

uwagą slucha, co wszyscy mówią. · Nic 
dziwnego - - .Jrastłe •atonv 

l>O raz pierwszy. I nlewlasi I .... m-:•ki€h kieszeniach w fabryce przy ulky .Pomorskiej 163, zastabf 

t • Jest. ub~an_y ~ ~!s~ki k?ł~ierzyk. oI- ł.6dź, 18 stycznia. sprzedawał wódki. nagle w czasie pra~y robotnik Jan Rokicki. Po· 

sm_cv.:a~ą~eJ ~1a~osc1 1 w tak1ez manktęty f Władze policyjne otuymały meldun - Sproodawałem gościom tylko pi- gotowie pn:ewiozto go do switala w Radogosz. 

.Tez~h JUZ m?W!IDY o tym ;--- swego ro~ ki, że w wfolu piwiarniach, Die! pos:::-.d-ają wo - tłumaczył ~ę - A cóż ja jestem cru, gdzie po upfywie kilku godzin wyzionał du

dzaiJU - .debJucte, trudno me „wspomntec I cych prawa n.a wyszynk alkoholu., a na- winien, że on.i mieszali _piwo z wódką, cha. Przyczyny nagłego zgonu nie ustalooo. 

o r. Szp1ro, ~tóry po raz pierw~zy od wet w prywafutych mieszikaniach roz- którą sobie pr:zynieśli? Nie miogę pr'.e- W mieszkaniu wtasnem przy ulicy Brzezlń· 

czasu istnienia _Rady przemawiał na maitych osób odbywa się pe>ta;emna cież za to odpowiadać. . sklej 5 zmarł nagle kupiec Izrael Chęciński . 

wcz<>rajszem J)OS1edzewu. sprzed~ wódnci. W zakonspirowanych Sąd .po zbada.niu świacLków skazał go Zgon stwietdzlro Pogotowie. Zwloki . zabezpie· 

, •.• . knajpach urządzano istne orgje pijacke na 1 miesiąc aresztu. ci:ono na miejsc.a, aż d-o xejścia władz. 

Pock:~as 90ść .. oiywionej ąy~k~sji nad w czasie których często wynikały krwa. 
sprawą l1.kwidacJ1 sklep6w m1easkich, po- we awantury. Policja doko.nała więc re 
sypafy Slę . wizji we wsrzyshkich podejrzanych loka-

grOmy na p<>przedni magfstratt lach. 
rcr>rezentowany przez r. Wojewódzkie- Pewnego wieczora ki.lku ?Olicja.nt6w 
R'O. Z przemówień prez. Ziemi'ęckiego, wkr-oczyło do piwiarni Aleksandra Ko-

~f;flłv Arat.u · · DJi«=denne 
I -- dvwaJ areszfancl w-udosJfoll si~ 

na 'ft'olnoś~ 
cha, przy ulicy Koostant'Yttlowsk.iej 1~8. 

nie posia<ł•a.jącej prawa sprzeduy alko- Lódi, 18 stycznia I Ucieczkę \Vięinió'". spostrzeżono do 

holu. W piwiarni zastano większe towa W areszcie gminnym w Puczniewle piero nazajutrz rano. Wladze policyjne 

rz'}'!Stwo, które raczyło się wódką, pijąc pod Łodzią policja osadziła za jakieś dro natychmiast zorganhrnwaty pościg, orai 

-:- Wprost z butelek. bne przestępstwo 20-letniego Adama 

1 

wysłały listy gończe do wszystkich 
Skrzynka do list ów. 
Do Redakcj.i „Il. Expressu Wieczorne Na widok po-licji goście momentalnie Górazdę. Górazdę ulokowano w celi, w miast całego kraju, lecz zbiegów nie uję-

~o" ukryli butelki. Niewiasty schowały wód której przebywał już od d~uższego cza- to. Dopiero po upływie kilku miesięcy, 

w miefsca. •kę pod suk.nie, mężczyźni do ki.eSrZen1 a su znany złodziejaszek, Walenty Binke. Górazda \\'padl w ręce ·wtadz. 

W numerize „E~pressu" z dnia 14 bm. sam restaurator w osta.tniei chwiili 'zdą- Binke wtajemniczył Górazdę w swój W jakiejś wsi pod Łodzią, gdzie prze 

ukazała się rueo<łpowiadająca rze ... zywt- żył ukryć .parę butelek w $ZUfladozie. P<:> plan ucieczki. bywal po ucieczce z aresztu. poznał go 

st-ości notatka ,wobec czego u.praszarn o ficja przystąpiła do rew.izji i, oczywiście, I W nocy wszyscy dozorcy śpią - o- policjant z Puczniewa, który natych

łasikawe podanie kilku słów wytaMta:nia: wykryła 'całą b.aterję wódek Restaura- świadczył mu. Jestem pewny, że uda miast go arcsztovv·ar. Górazda znów po-

Nieprawdą jest, jakobym był Lllkasen tor. p. Koch, stracił się zupełnie. się nam wydostać na wolność. Zresztą wędrował do aresztu. T~' 1n razem juz 

tern u p. Ch. Blatta i otrzymał jakieś zł~- Błagał policjantów, by mu nie rohih mam już w tvch sprawach wielką wpra- nie udało mu się zbiec. 

cenie in1kasowania pieniędzy, od dwóch jkrzywdy, - gidy jeden z posterunkowych wę, więc nie macie się czego obawiać... Wczoraj znalazł się on przed sądem. 

lat bowiem pracuję N jednym z naJp·:waż , wziął butelkę, jako dowód rze~z.owy, Oórazda zgodzit się bez namysłu na Na sprawie ttumaczyt się, że uległ na 

ni.ejszych przedsiębiorstw budowl~11ych I wyrwał mu ją z" ręki. tę propozycję. mowom Binkego, kt6rv uloł:yt plan u-

w Łodzi i poza tą pracą nie mam ubu ~z-! Ostat·ecmie Ko-cha zabrano do komi- Najbliższej nocy wspólnie wyłamali cieczki, wyłamał kraty i przygotował 
nego zajęcia. j sarjatu, gdzie mu spisano protokuł. W kraty w oknie. z koszul, ręczników i kot powrozy. 

Sprawę oszczeTczego wystąrienia p .. ,dniu wozorajszym z.nalazł się on przed der skręcili powrozy, po których spu- Sąd, po zbadaniu świadk<'iw, skazał 

Cb. Blatta kieruję na ~rogę s~ąow~. są·~·em ~kręgowym. Na sp~awie .Ko:h ścili się z okna na podwórze. Górazda Górazdę na 4 miesiące więzienia. zali~' 

L. Rozeacwq, Wsch.odnt.a 14. tw1erdz1ł z całą stanowczością, ze n;e zabrał nawet ze sobą koc w:eziennY. czając mu areszt orewencyjny. 
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I~~~~ • 
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Z pam~ętnika l\manułlaha 

Chciałem przywieść memu narodowi z Euro· 
i>Y naJpleknleJszy prezent I priywlozh~m mu 
ostatnie zdoby(:J;e kulturalne An1Jlł, francli I 
l\llemlec, a on za to PoWstal przeciwko meJ OSU• 

ble i skierował oa móJ pałac lufy armatnie. 
Czy nie lepiej byłoby przywletć im trochę ta

/ 

li 

Złośliwy Shaw 
Niemiłosiernv dowci'o 
autora „Pvgmałjona" 
Angielskie cusopismo teatralnt 

,.World - theater'' opowiada następują 
cą świetną anegdotkę z życia Bernarda 
Shawa, świadezącą nader dobitnie o złoś 

•.,,• li w ości słynnego autora„Pygmaliona". 

Zllpytałem Jednego z rebelJantów, wzlętegu , .Kie~yś odwiedził Shaw w gronie prz-y 

baki do wachanla?". 

do niewoli, co mu się na)bardzleJ nie podoba w 1ac16ł 1eden z po<frzędnych londyńskich 
kraiu. co ml ma do· zarzucenia? teatrzyków, w którym dawano jakąś far 

Obttuęił· mn•e gnlewnem si>0Jrzenlem i od· sę n śpiewami. „Gwiaida '• tego .a.trit, 
• parł: • su~etka, .grająca gUrwn, rolę, ·odin&czł~ 

- Nlenawidze cle dlateio, że przywlozłd do ła się WTiąfikowo słabym głosem i niewy 
nas tyle iła z. Europy! . ratną niedbałą d)"kcią. Mówiony przez 

- Co wam się nJepodoba z przywiezionych nią tekst zal~w1e można było zroizu. 

l'odarunków europeJsklch? - pytałem daleJ. mieć. 
Na to odparł: Podczas antraktu Shaw wyraził. źycze 
_ s~rwety,· konstytucja 1 wodOctąd w ubi·' : nie poznania blizei tej aktorki. Oczywiś-

tacfach. . c-ie - artystka c~uła się bardzo zaszczy 
. •• eona. . 

Wszędzie w Europie• witano mnie lakąś mu· Primo Carnera. mistrz boksu Jest istotnie. niepowszedniem zjawiskiem w - Bardzo mi miło poznać panią, rizekł 
zyką, zapewnłaJąc mnie, źe to Jest mól hymu świecie sportu pięściowego: liczy sobie lat·21, a waży 253 funty i wzrost JeKO Shaw na powitanie. Czy pa.tli da wiarę, 
narodowy. · wynosi 2,05 metr. że poczułem wielką c.hęć zwierzyć się pa 

Wiedziałem. że b~dę miał bardzo wiele tru· . , .ni z pewnej osobistej mojej tajemnicy? ' 
dno~i z wprowadzeniem tego hymnu w Alga- ·~ • • d • H - Ależ - mistrzu.~ odpowiedziała 
arsta!łłe. te 11ównłe z tego powodu · wybuchła „J1a(•011Jle po . p1erS1JDq olśni~na i uszc~ęśliwiona aktorka,t spu::. 
rewolucJa w moim kraju. Szczególnie w gón:y; · · · szcza1ąc sikrolllnle oczy. · 
stych okolicach, gdyż mol górale sa bardzo mu- P~nl R. w. iwlerdzi. ae dlównq wadq . - Tak i~s~. chciałbym powie'nyć!.P!l· 
zykalnł. m41:ac:zgzn jesi -ic:hórzos•wo n.i coś w zaufa.i;iiu •. ciągnie Shaw. . .. ,: * . . - . . . : . . - - Czym zas~uży.am na takie z.as.zozy 

D ókł . 
1 

k 
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Ja lć b Długo s1e .• z~stan~w1~fe~. ?ad tern, dros~i. ten, ;amiast. s~e przyznac, e'?'et1 · Jne zaufa.n.ie, m·istrzu? pyta aktorka z po 
op zona mo ~ r owa ura • 0~ Ił- I czy rzec;zyw1scie pieniądz Jw1efką od- tualme zaprzeczyc 1 przekonać zom., wabnym uśmiechem. · · - „ „ 

dzle prawdziwe. kle1noty I prawdziwą blzuterJę, . gi:ywa role ~ stosunkach mafżenskich. chowa .uszy pod pierzynę, aby tytko słe I - Swoim głósem i swoją dykcją, od~ 
dopóty nie stanie ste P!!wdziwą -europejką. ·1 Nie przec~e. ze pi~niądz lt!a .t.!1 c.oś do odć~epi~. Czy ~ziś _jest c~ociaż jeden powiedz~ał powainie Shaw: Cz. uję, ze · 

M . ni · że j
6 

bi d 
1 

h pow1edzema. ale większa częsc meporo mąz. ktoryby um1a1 zoną kierować, en mogę pani spokojnie zwiertyć się bo 
am wraze e, ~ wny ą moc re· z?mień małże~skich pochod~i. stąd, te je.st chąć jedno . m~fźe~stwo. któreb~ \choćby pani przed cafem audytorj~ ·te 

form i>0le1ał właściwie na pewnem niezrozumle iue mamy mez.ów - przewod. n.tków leci. się ze · sobą cafkow1cie · zgad-,;afo? A t 1 gł • g d ł • i · • . · '.·· 

11
1u zasad geograłłcmycb. . .. ó . „ Z . „ • . •. . , . , , • • • , . .a ra n-em .osn.o wy 8; a a mo1ą . 1.~1em.m. 

W b iii 
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1 

tchórz w. nam wiele_ matzenstw. kto- więc ządamy męzow w pefnem znaczb- cę - pt1zy takun głosie oraz dy1tcji i taL 

11 
t c:. 7 t ~'!.osz~ ;me; a 1~ awa ~mi re pieniądze mają, a jednak 'nie zyJą °"' tJiu tego słowa; którzy by umieli nas trz} j nikt nic 111e zrozumie„. · •· ' · 

ę, e gan san e„.Y m ę zy er_ nem, on· zgodzi·e~ · ' · . ,. . mać w karbach;-którzyby umieli nami 
dy~em l Pary.iem, a tefaz znowu uswladaml~m Powode m . 'i1ieporozumietł mafżc1i- kierować, bo stoimy na rozdrożu, ole R • k • d "· k · 4 • 

50 ~e. te .kraj mól leży między Pe rs)ą, Beludty skich są po w-tękstej części ' lnężczyźn:. wlćdząc w którą stronę się zwrócić. OSYJS "a zy . ow -.. c;I i!:I 

ttałtem l .• R.osJą Sowle";. 
1 

ProszQ .mi' 11oka~aa choć jednego ,pi;a \\ Siei!,d nieporozumlen ia matżeński-C". • piern>S•CJI a6for6CJ1 11'109• .,i 
,rzep sal - Ku·K~. dziweS?:o małżonka. Kobiecie impomije 1 Mc;żczyźni ! Bądźcie mężni, jak się Ałt:li f~fróft' , ' „· „ r 

imponować zawsze będzie tylko męż- należy, a nie zającami, którzy za każ- Pierwszą artystiką d.ramaty~ą Rz}· • 
.. . c:zyzna energiczny l. silnej 'YOli._ A ja- dym szmerem się chowają. mu, jednomyślnie pmez krytykę oraz pu 

kich mamy ni is irteżów? • ~ ::: R. W. bliczność jako taką umaną., jest od n.ie. 
Gdy żona urządza mężowi scer1ę zaz, dawna Tatiana Pawłowa, tyd6wka ro. 

PIĄ TEt<, 18-go STYCZNIA. P.r.om:enie ,Elektro „ .magnetyczne 
loko novwa s~ uiec:zno broń przec:lw 

· „„ · - · bakc:glom · 
11.56-12.10 - Sygnał czasu z Warszaw· 

$kiego Obserw. Astrnomicznego, heJriał z Wieży 
Marjackiei w Krakowie ko!Tltlnikat lotniczo
meteorologlczny. 12.10-13.00 - Koncert z płyt 
gramofonowych. Gramofon i płyty ze składu p f -.::: (E fu t' ~ I · · f E d • · d · · Rudzkiego 13.00-13.15 - Komunikat rolniczy. ro LSau r. r 7 0<.1. $.~etegn ·at zal pro sau osyc mespo z1ewane wym-
13.15-14.50 - Przerwa. 14.50-15,10 - Komu- rr1 ował się badaniem wp1YW'J barJzo ki. Przekonat się, że fale te posiadają 
nikaty: · meteorologiczrty, gospodarczy i nad- krótkich fal ' elektro-- magll"t,~ty.;z:iy~h. I wyb:tny wptyw na organizm ludzki, PO· 
program. . 1.5.1. 0-15.35 .-.. P_rz~glll,d wydaw-1 na ustr6j zwierzęcy. a w, s.z~1,egcih10śći wodując silne rozgrzewanie tkanek we
nlctw period~cznych - omowi prof. Henryk na pasorzyty lud„lde i !Jakc-v:·le-: ·Po szc- wnętrznych, z ominięciem skóry - dzia 
Mościcki. 15.3.r--15.50 - Nadprogram I komu- d · d • k „ ł · · 
rilkaty. 15.50-16.45 _ Koncert z płyt grama,. re~u . ośw1a czen, s onstruowa o~ tl~e- tanie to przypomina djatermję. metodę 
łonowych. 16.45-17.00 - Przerwa. 17.00-17,25 w1elki aparat nad;<wczy, j)rt:ypom111aJą leczniczą, często dziś stosowaną - po
Odczyt p. · t. „Lotnictwo komunikacyjne" - C7 swą k )11-;tr Jk.;J~1 sta.::je ratljo\,·e na- siada jędnak dzi.atanie znacznie silniej. 
w~~!. dr. Henryk G?recki. !7.25-!7.50 - Trans da wcze. Aparat · :e1 Ji.•st t tk maty i.c sze i lepsze niż djatermja. Najdziwniej-
m1sJa odciytu z Wt)na. 17 . .'.lq-18.50 - .Koncert 1 • • • . d· ;.~ d ·1k d. ń • d ak t t h · · k 
popofudnlowy._ Muzyka lekka w wyk. ork. tea- n .t..SCI się wygo '1 - w pu 1.:„ n o. <V szy Je n WP1 YW YC promtem O a-
tru . „Morskie Oko'~ pod dyr. Stanisfawa Na:. gc:>r. Jako lamp ·· •taJa\\'.;zy.;n, U&YW 'l zał się pr~y eksperymentowaniu Z mu-
wrota . '18.50-~19.00 · - ·Rozmaitości. 19.10.-19.35 prof. Esau zwy;{f~ !am;ly raJjuwe. . chami i bakcylami. 
O?czr.t p. t • ._Dlaczego oddychanie iest sz~o- Za pomocą :e;!o aparatu, i to hez ar;- Okazało się bowiem, że pod wpfy-
dli~_:- - wygt. dr . Z_ygmunt .srebrny. 19.3;i- ~er,y ( !) wysyła ·)rclf. Esau prnmie?1ie e wem 'P: .. ra_ mieni ultra - krótkich. giną mo-
19,„„ -- Nadprogram 1 komunikaty. 19,56-20.00 ł ' , . • . J 
Sygna! czasu z Warszawskiego Obserw. Astro t•ktro •· magn-=c;·crni... :-oztt;ą<.:e ~1ę o mentalnJe muchy, drobne owady - a 
nomiczne~o. 2o.00-20.15 ~ P. Karol Stromen._ zwykłych fal ·elektra • magnetycznych, przedewszystkiem bakterje. Okazało 
ger om6wt prctgram koncertu z filharmonii wysyfanych codzień przez setki· st:.lcyj się również, że tak odporne na czynniki 
War-sza;vskiei: 20.15.::....zz.°'? ~ Tr~.nsmisia kon- radjowych i przenoszący.eh muzykę, szkodliwe prątki gruźlicy, reagują bar-
certu symfonicznego z f1lharmon11 Warszaw- · t t lk dł • ·. d I 
skieJ. w przerw.le kom1o1nikat Teatrów MieJ- czy z~e s owo - Y o swą ugosc.1ą. zo si nie na promienie ultra • fjołkowe, 
·,kkh Wykonawcy: Orkiestra filharmoniczna Albowiem, podczas gdy ·· fale wysyłane ulegając im w . krótkim czasie. 
wd dyr. licnryka Labera, Małgorzat-a Wit przez stacje radjowe, posiadają długość · Czy i · w jakim stopniu wyzyska me
(fo:t"pian). · · . kilkuset metrów - czy mniej, t. zw. dycyna -_doświadczenie prof. Esau'a -
~~~ krókie fale, kilkanaście metrów - to ul- na razie nie da się przewidzieć. Doświad 
~ tra krótkie fale wysyłane przez aparat czenia przeprowadzane są w dalszym 

· prof. E~an'a posiadają długość kilku de- ciągu ..,..... w niedługim prawdopodobnie 
I cymetrów, · czy najwyżej dwóch. do czasie dowiemy się o dalszych wyni-

trzech metr·)w. : kach tych !nteresujących bądź co bądź 
Za pomocą tak krótkich fal, uzyskał ~dobyczy elektro • medyczny~h. 

syjsika. 
Kim jest ta aktorka - jakie kole1e Io 

su sprowadziły ją ck> teatru włositiego i 
wypchnęły na takie wyżyny?.. Przed 
wojną była ona jedną. z wybitnych człon 
kiń zespołu „Teatru Dramatycznego" w 
Moskwie. 

Rewolucja bolszewicka - ucieczka 
do Konstantynopola - Włochy - oto są 
trzy główne etapy powojeninego żyda Pa 
włowej. --·· 

We Włoszech Pawłowa zostaje zaa11 
gażowana do „Ambrosio Film" w Tu.ry
aie. Pótniej jednak, po bankructwie tego 
konsorcjum filmowego i na s1kutek kry. 
zysu, który trawić zaczyna włoski ptze• 
mysł mmowy, stawiać o-na zaczyńa . riieś.; 
~ill;ło swe pierwsze kroki ii.a scenie.,. wło$ 
kie1. . . . . 

Po.dz.iwiać nailefy doprawdy,. j~k pil~ 
nie i z jakim świetnym wynikie·m n~uczy 
ła się p. Pawłowa języka wloskieg_o, któ 
rym obecnie włada bez zarzutu-. · 

TEATR MIEJSKI 
Jutro t. j. w sobotę wieczorem oraz w nie

dzielę wieczorem ostatnie dwa powtórzeni• 
dramatu .. dwor!lkiego" GabrJell Zapolskiej ,.Ca
rewicz" z Aleksandrem Węgierko w śwletne1 
kreacji młodego Cara (Mi~olaj Jl przed wsta.
pleniem na tron), z Karolii;a Lubieńską w popi
sowej roli tancerki Soni, K. Kijow~kim( Car 
Aleksander HO. A. Soclfą (w. ks. Miknlai Mil 
ko.ajewicz) J Winawer~m i J. Chodeckim w 
rolach watnieiszych. . . . 

Jutro ceny popularne, w niedziele normalne 
zniżone. Bilety ulgowe wafne. 

" Broadwa,Y" po cenach nalnltszych •. 
Efektowny, sensacyjny „Broadway" z Karo

liną Lubieńską, Łapińską, Tatarkiewiczówną . 
Żabczyńską. Boneckim, Kijowskim. Janowsk!11, 
I Jerzym Woskowskirn w · rolach głównyc1r 
grany będzie jutro, t. j. w sobote o godz. 4-eJ 
popołudniu po cenach najniższych. · 

Bedzle to ostatnie sobotnie popołudniow~ 
przedstawienie .,Broadway'u". 

Na wieczorowych przedstawieniach .Broa
dway" ukaże się jeszcze dwukrotnie, t. i. dziś 
piątek i ~e wtorek nastcpneiw tvgodn i ~. ?O. 
czem wobec'· zait;cia artystów w „Muri}nie 
Warszawskim". w .Teatrze KaufrralriY.m ...:;. ;r.„.I 
pełnie zejdzie _ z .afisza. 
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Dziś I dni 11aste11nvch ! Dziś t dni naste11nvch ! 
O.wiana błękitem sentymentu i romantyzmu najpiękniejsza symfonja nieziszczonych pragnień i tęsknot miłosnych 

I 

MILOŚĆ: ·i LZV SZOPENA 
, I/ 

Pierwszy wlelkl 111111 l1ancusko·11olskl w inscenizacji Raymonda BERNARDA twórcy .Cudów W tików" 

.... -Wrolachal6wnych: -p1•n„Bl911ch~r oraz NARY DD!l.I. i -
nowa awtazda fłltnowa PrancH ~ • • • Zolla ZA.IĄC:ZKOWSKA 

. ·,· 
Na tle stylowej wystawy rozgrywa się w tym filmie romantyczna historja miłości 

ostatniego romantyka muzyki polskiej Fryderyka Szopena do uroczej hr. Wodzińskiej . 

Orkiestra •: PPQ kier. L. KANTORA. 

·.;:-:. 

1niUonerów Toje1nni€zo 
D€le.i.to w o•awle· przed władzami wunurzuła •I~ z lal morza 

r ~~-, „,. ~led ..... of:.~v~ll do ~on adv Czasopismo naukowe holendersk:e I Oczu ani niczego podob ~1ego 'nie za-

Dziewiętnasta miljonerów a~erykati stko. co na polu przemytnictwa dziać si ę „Podzwrotnikowa Przyroda" zamiesz- uvlażyliśmy. Po dlul:szej chwili tajem
śkich, którzy dorobili się olbrzymłe _[!o . będzi e w· ich rewirze. DowiedzlaWs"'y się cza list stern ika z okrętu „Bengkalis", nicza istota zanurzyła się w wodzie''. 

k lk: -- " który w drodze z Kalkutty do Tandjon- Tak brzmi opowiadanie holend erskie 
mająt u ty o na ·przemycaniu alkoholu o tern wszystk1em na dwa dni przed wy- gu zaobserwował osobliwe zjawisko na go marynarza, nasuwają .::c mimowol: 
odk:upuj'c od re~tyHkacji. kanadyjskich kryciem całeg<> skandalu i bojąc się nie- oceanie Indyjskim: przypomnienie legend y 0 wężu moi 
olbrzyi;tUe ~adunJu wódek i Lik1e.rów, uniknionej kary, przemytnicy uciekli do 
s-c~ron1ło s1_ę teraz przed odpowiedz1alno Kanady. •,Ó god z. 1 l poł po południu - opo- skim. 
ścią do Kanady, - . Zatrzymali się wprawdzie we wspa- wiada sternik - morze byto spokojne, •••M••• ... H••••••••CMM•MH•• 

„ • ł h 1 . . d k wiat lekki wiatr. W odległości mniej Jesteś żoną brata mego. Kochanką 
,B:oga<?i prze!Jlymjcy ju~. oddawna o- nia Yn.1 ote u.,. mimo to .1e 1!-a nie. sa, więcej 400 metrów od statku dostrzegli- moją być więcej nie możesz, odejdź . 

uukiwah . rząd St. Z'iedn-oczonych. spoko1m 0 swo~ los, o~azu1e _się bowiem śn1y cos', co na p1'erwszy rzut oka wyda t k · - · dl 
dł • ·· I te a d ~1 b b · d zos aw mię w spo OJU . pamiętaj, it a 

wµ~ szy w porozumie1;11e ~ wielu tirzęa r z ?P1.ero, ze :U'°s :1 Y vc przez rzi · Io się pniem drzewa. Odnosiliśmy wraże mnie jesteś 
Jlikąmi celnym4, który~h „ ob<>wią.zlCieJ.n k~nadYJski wydam, 0 1~ e tyl~o ~~adze _ "'t nie w~rokowe, jakgdyby wokół tego 
było strzeżenie grani~y z Kanady. Okazu Zie,d~oc.zonych_ poczyrułyby 1aki e~olwie-k wielkiego przedmiotu uwijał o się ·m1ó- Z 8 ka Z 8 n .:a 
je się, że z KaQady ppd okiem tych u.rzęd kro~i w tym kierunku. stwo ryb. ~ 
ników przybywały całe okręty_, o.blado- .. Przemytnicy, chcąc za wszelką ceoę Przy pómocy lunety stw i ..;.rdzlliśmy, Ko bi e I~. 
W~e. likiera.ni . i piwem, a wyładowywa unilc.nąć przykrego zetknięcia z władza- 7e nie -J·est to pi eń , ale 1·akaś żywa istota, 
nii t h h St z· d h · . ·1· "' ·•••••••••••••••••••••••••••••• , e .J;. ceJtnyc:, ·"'. .. · .ie ;nor:zonrc m1, postan-owD t, że uczynią wszystko, co której grzbiet widnieje ponad pow:~rzch 
Dapo1ow q4b.yWalQ się bez Jak1chkolw1ek leży w jeb mpcy, byle tylko Kanada kh nią wody. Barwa tej widziaaej cz~ścł ka 
tru4ności. ; .. '·' · nie . wydała„ dłuba nieznanego zwierzę~ia· przypomi-

Dr. med. 

W~tko t~ ~ykryło się dopiero nieda ·A tymczasem prokurat-0-r w Detroit nata kolor-em fokę. 
wn~. M1ano\o.;c1e prokurator okręgu De prowadzi śledztwo w dalszym ciągu, pra Nagle część zagadkowej ! stoły un i o~ 

J.POLAK 
~tł rarz-ądzlił ~le-p·~t~q, które u~talilo lgn-ąc całko.witego wyświetlenia sprawy sta się. część, która wyglądafa jak gruba Choroby (astma pokrZJ\Vka artretyzm) 
1ut po paru p~f1ą~m.~c1ac~, ż~ cel?·Icy po , pYumy.q.a? 1a ~ alk-Olio}µ na tym odcinku okrągła gałąź mniej więcej 2 meków allergiczne ' ' . . 

brati. ó<ł tycfi t>orzetnvtńlkow 2 milyóny·do ~f W sizyscy podefuani celndcy zostali are- długości i tworzyła na powierzcłmi ·wo- Plolrkowsk• tit." m. 3. fr. Ił p. 
laró!" z~„ to, „~! za.m~ęli ocz: na w~zy- szto_wa~i. J dy ht 30 stopni. _ teł. 64-21 przyjmuje od 11-ei do 1-ei 

; ~. „. 

I·'.:. : 

- Trzeba przejść przez płot... I komendant, nachylając się do ucha 5.tar-
Próchnik zastanowił się. ca. 
- Tak odrazu? ... - zapytał po - Acha ... - odparł starzec - Nazy 

chwili. - Jeżeli chodzi o mnie. Jestem 

1 

wam się Bennich... Adolf Bennich ... 
gotów... Wiem tylko tyle, że przed wojną za t~ 

- Pójdę z panami. .. - odezwał się płotem był szpital... 
Kranicz, który dotychczas stał na ubo- - Szpital? ... 
czu i nie wtrącał się wcale do rozmo- - T~k ... W szpitalu tym pracował ja 
wy. kiś doktór ... Siwy był... i źle mu z oczu 

Komendant policji spojrzał na Krani- patrzało ... Opowiadano. że w tym szpi-
cza i odparł: talu działy się rzeczy straszne ... Kto się 

- Poco pan slę ma narażać ... Nie po do tego szpitala dostał, już stąd nie wy
dzielam zdania kolegi Próchnika i twier chodził ... Szczególnie młode dziewczęta 
dzę stanowczo, że grozi nam poważne umierały tutaj zawsze ... 

JOO) . _ ni ebezpieczeństwo... Nie jestem tchó- -Młode dziewczęta? ... - dziwił się 
rzem, może mi pan ufać. ale mam nieza- Paciorkowski. 

Przedewszystkiem policja · przsstąpi- Szukano jakiejś furtki. lecz i tej str o- wodny instynkt, który nazywam „ wę- - Mówię prawdę ... - ciągnął dalej 
fa d.0 d.ok:lnqnegą · zbadania fereou, r_1a ny i adn ego wejścia nie byto. chem policyjnym" ... Otóż. kierując się staruszek. - Pamiętam. że raz '"'darta 
~tóryrn wydarzył się· ów tajemnicży wy · Jeden policjant pozostał na straży, tym instynktem, oświadczam kategory- się tu policja. to jeszcze było za czasów 
pactek. ·" · ·· · · · ·· ' " ·· - ··· · ·· WS.tyscy ·zaś pozostali postanowili okrą- cznie, że tam za pfotem czeka nas wiei- moskiewskich i aresztowata tego leka-

„ . Stwier9zono, że jest to mata. wąska żyć posesję i zbadać, którędy można ka niespodzianka... rza, który, jak się okazafo„. no, w!e 
l.IJicz_ką w okolicy Placu Re:Ymonta·, wci sie· do niej dostać·. Cisza zapanowała po tych stawach pan ... handlował dziewczętami ... 
~nięt!l między .. <lwfo większe utrce Okazało s ię, że plot okalat posesję komendanta policji. .- Trupami? ... 
Po obu stronąch jezdni ciąg~ęty się ze wszystkich czterech stron, przyczem Kierownik urzędu śledczego, komi- - Nie ... zaśmiał się starzec. - On po 
czarne, zabtocone płoty. Obcy prżecho- nie znaleziono w nim ani jednej furtki· sarz i policjant - wszyscy westchnęli dobno zatruwał tylko dziewczęta, które 
dzień nie znający tych okolic nie pom} ani jednej klamki i ani je~nego otworu. głęboko, mierząc Jwzrokięm tajemniczy zasypi ały na kilka dni , a potem wybpy 
ślałby nawet, że za temi płotami wznu- Komendant policji Paciorkowski po- pfot, jakgdyby chcieli dojrzeć co się za war je z grobów, cucił i wysyłał do A-
szą . się jakieś budynki, gdzie -mieszkają kiwał niedowierzająco g;tową: nim dzieje... meryki ... 
ludzie. - Ta sprawa zaczyna mnie już nie~ - Zanim postanowimy zbadać ta- Komendant uśmiechnął s i ę n i ~dowie-

Co dziwn iejsze - nikt z mieszkań- pokoić ... - rzekł. - Ma się wrażenie, jcmnicę tej posesji - rzekł Próchnik - · rzająco, lecz mruknął: 
ców tych oko.I.ie nie .wied~ icit o tein, te ie za tym płotem jakiś sprytny todz1a- należałoby przedtem przesfuchać kogoś - Coś w tern być musi... 
za parkan.em przy ulicy Czarnej (tak bu nin żafożyt sobie filję piekła... z tutejszych mieszkańców ... Może oni bę - Oczywiście ... - dodał Próchnik. 
wiem nazywa -- s'lę ów zaułek) ·mieszka - ·rtte~he-he ... ·- roześmiał · się na dą mogli nam pomóc„. - Więcej nic nie wiecie? - zapytar 
łakaś żvwa ·istota. gtoś kie·rownik urzędu śledczego, nad ko - Ma pan rację ... - odparr komen- Paciorkowski. 

Mimo późnej pory na miejscu wypad misarz Próchnik. - Udał się kawał 'Pa- dant - i zwracając się do policjanta - Niby co tam teraz jes~ . te:;o Li t.J 
ku z ebrało si.e sporo ludzi. . nu komendantowi... Ale ta sprawa aie rzekł: ...::: Proszę zwrócić się tam do tłu- wiem ... - odrzekł starzec. - I ,udzie mó 

Mieszkańcy z. sąsiednich ulic, dowit::- jest wcale taka . tajemnicza, jak się nan1 mu i· zapytać, kto najlepiej zna tę oko- wią, że tam straszy za płotem i n;t:t nie 
dz i a wszy się o tajemniczem znikniNiU wydaje... licę... chodził Czarną ulicą,.. bo się baL. Pod o-
-trzech osób przybyli na mieJSCe w ypad- Komendant spojrzał na Próchnika ze Policjant zasalutował i skierował się bno dusze tych gnębionych dzic\vczn.t 
ku, by przekonać się o prawdziwości sty zdziwieniem. w stronę tłumu, by spełnić rozl-:az ko- mszczą s ię na każdym, kto wchod.>:i do 
szanych faktów i jednocześnie zdobyć · - Powiada pan, że niema w tern nic mendanta. tego ogrodu za płotem ... Nie ndzę pa-
:Jalsze szczegóty. · tajemniczego? ... No, no ... A jak się panu Po chwili wrócił, ciągnąc za soba ja- nom z duchami zaczynać ... Zawsze sie 

S trasznie ponuro wyglądała uliczka zdaje, co tam jest za płotem?... kiegoś starca z siwą brodą, kulejącego człowiek z duchów śmieje , dopóki sam 
o tej porze. - Tam? ... Nic ... Poprostu jakiś opu- na jedną nogę. się nle przekona, ale wtedy jest już Z<J 

.- Na tle ciemnych płotów porusz-iły szczony, prywatny ogród... - Nikt nie zna tej posesji - zarapor późno ... 
się jakieś tajemnicze postacie z latarka- - No, a te trzy osoby, które zniknęły j tował policjant - Tylko ten starzec o- - No dobrze, dobrze ... - odrzekł ko 
·mi, a cienie ich migotały niespokojn ie w sposób tak tajemniczy?.„ świadczyl, że zna jakieś szczegóły .. , mendant. - Dziękujemy wam, starus%. -
na ziem! i plotach. Wszyscy mówili - One żyją ... Napewno żyją ... Może I Komendant zblityl się do starca i ku ... 
szeptem. ! zb!ądzi! y ... W każdym razie - to glup- rzekł: · A zwracając się do Próchnika i res!.„ 
· Padały jakieś ciche i:ozkaiy. · stwo... I -Jak się nazywacie staruszku-?... ty towarzystwa dodał: . 

- Uważać!... · 1 - Oby tak było jak pan mówi... No, - Co? ... - zapytał starzec drżąr;ym - A więc przystępujemy do cizida!„ 
- Nie spuszczać go z oka!... a.le nie traćmy czasu... . ~losem, nadstawiając uszu. (D. c. n.)· · 
-..- Broń w nnaotnwiul_ - Conan zamierza czynić?.„ - Jak ~e nazvwacie? - oowtórzyJ 
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Dziś 1tre111tera! Dziś 1tre111tera ! 
Perla 1trodukcll R1111owet 

' . ' . : -. ...,, ~·". '. . ' „ .. '„ . ~~l • ,(' , • 1.'. • • ' '.;' . ,. ·~·~. . . . . ',. ', . . • } . : l·~·. 2·r--::.;.} .• .' :' .~ ~ 

Wa. łelkl dra111al erofycz•Y z z• lc11lts tyci• wlelkomleJskleao. 

W roll 
CJl6wn. 

Ilustracja muzyczna pod batutą A. CZUDNOWSKIEGO. 

Początek o godz. 4.30 po południu. 

W soboty i. niedziela od IZ do 3·Bi Cena 
wszystkich 

miejsc 50 gr. i I zł. 

.. t;~~~~-- li il Wat•• dla Paft! 
Po gruntownie praeprowadaonv• r~oncle 

Piotrkowska 294. tel. n-89 
(przy orzystanku tramw. 11abJanfc. 
kich.) OfZYJmuJe cholTCb • choro
bach wsz~·~tkicb SPl!!Clal~ od s. 
10 rano do 7-ei oo ooł. Szczepienie 
'St>Y. anaJ~ (moczu. nro. ktwł. 

olwocin etc.) oPetacJe. ot>atnmkt. 
Porada 3 złote 

WlzytY aa mteścłe. 
lalJfert I opera.cle od l1IOOWY. Kitl'lele 

. świetlne. Naświetlania lanrpa twar
oowa Roetttiea. elektrytacfa. Zęby 
•ztucz:.ne. korony złote. olatynowe 

1 most.v. 
W nf.edzłele f łwieta do toch. Z oo o. 

~ora~nia Weneroloutnna 
Lekarnr-specjalistów 
Zawadzka I. 

Czynna od 8 rano do 9 wieczór, 
Oii 11-12 i. 2-3 przyj mule lelran-kahieta 

W niedziele i ~więta od 9-2 pp. 
Leczenie chorób : 

Wenerycznych, moczopłciowych 
• sk6rn51ch. 

Badanie krwi i wydzielin n&' rvh1is i tryper 
Konsultacje t neurolo(lem ł uroloflem 

Gabinet światło-leczniczy 
Kosmetyka lekarska. 

Oddzielna poczekalnia dla kobiet. 

Ił DIZIJTER.JJI. A 
(francuska) 

Ostatnie nowo6ci! 
l'ileb'!.,•ał,; wirb6r I 

poleĆ.'1 .,.,Bl·BA·BO'~ 
4!llJ :;lO Kon•tantynowsila 20 m. 

l umeblowane ~oknie 
l używalności a. kuchni, możliwie w 
nkolicy Grównej, natychminst poszu-
1.:uie. Of. sub : „ Inżynier" do admin. 
l ism:i . 

PRZY JEZDNA f'oszuknie pe>k.oju 
•\· nr l'.lst od go~podarza. Oferty do 
aclm. „Republiki' · pod ,N". 15 

S11aclalny Salon Dcnnsld 
Masaie, tarhowanłe włosów we wszystKicb Kolorach, WJ'llwintnJ manł· 
car, oraz specjalnie pnyszyllowany n a karnawał włelli WJbór •aJ· 

nowszych peru!I we wsz»stldch kolorach. 
Były pracownik S . • ł • S · f • 

firmy Hołodyniak tao1s aw I a J8D 
Zielona 5„ Tel. fl5·28. 

P. S. P. ZIUTA z firmy Adam pracuje obecnie u nas 
• • 

Dolłtór I 

Woł~OWY!~i' 
Cegielniana 25 

. ·. ,• . . ' 

·. ':•' ': :._• „ I ;: '• ._· . I. -. ·•' ' • • 

Przyjdź osobiście 
albo nadeślij charakter 
pisma swój lub zaintere• • 
sowanej osoby. Zakomuni 
kuj imię, rok i miesiąc 
urodzenia, kawaler, f.ona· 
ty, wdowiec, Uośd osób 

I ! • " I L ' ~ 

: . " ;··' . ~ . . . „:~'" \~;·~i}.~~ 

Dr. RACHELA LEWI 
choroby dzieci 

POWIÓCllCI. 
ul. Zeromskiego 24, tel. 42-72. 

przyjm. 21/ 2-4. 

naihlituej rodtiny, a otrzymasz sz::ze POTRZEBNY spólnik do interesu z 
4ółową analizę charakteru, określ;lnie kapitałem od 2.000 do 3.000 zł. Ewen
zalet. wad, zdolności ł przeznacieaia. tualnle mogę pożyczyć tę sumę. Pro· 
Odpowiedi; na szczerze zadane pyta- cent od umowy. Oferty pQd „T. Ł." do 
nia, iak również horoskop ałynneto „Republiki". l~ 
medium M-lle Evigny - hezintere- -------------

:;i:~ed.LeC:yd:tkl:k~~~zto~~scz~ówi nO'lllk·1m~nn m·1n'l1ran1· n 
::n!~·~~::i::cbza;!~~i!w~~btos':h~~, r ~ nu li ~~ n ~ 
ście przyjmuje 12-7. Protokóły, odez 2 pokoje i kuch.nią wprost od gospu· 
~-y. podziękowania naiwvbitniejszych , darza za odpowiednim komornl:!m. Zgl 
016b stolicv Warszawa, Psycho-Grafo l sub: „Inż. S. S. " do admin. pisma. 
log Szylłer-Szkolnik, Redakcja .,Swit" . . . 
Nowowiejska 32. m. 6. BEZINTERESOWNIE! Napisz 1m 1 ę , na 

zwisko, miesiąc urodzenia. otrzymasz 

t „ D t st z•n:m ~ątpisz w darmo broszurę. określenie charakten 9a8fl· ID J I odzyskanie zrui· j ~dolnośc! przeznaczenia. Pozn~sz kirr 

k 
nowanego zdrowia 1esteś. kim być .możes~ . Adresui.: Wa:; 

8 M!I( uf zatądaj nadesłania ' sz:awa. RedakcJa .,Wiedza Ta1emna U ~- broszury: „Znacze- skrzynka pocztowa Sil. Zafączyć zn, 
• nie ziół". Nie Iza- !czek pocztowy na przesyfkę. 

no•b~umoma wi~:i:i:c:~~v!6iią\ c t „ , , ' 
~ ll 0 AdresLiszkiAp~ka tt Z y !i 0 § ( 

Płotrkowska51 ~ !otrkowska 44, telefon 67·4~ 
tel. 21-23. ' przyjmuje cvklinowanie. drutowanie. 

Godz. tu~ełt 3-7.. oterowanie oru 11orzatanie biur i ooko1 



Dziesięć państw 
g,eśnmie ud•łal .., ro•ttr. Aa
Aefafl'vcft o ndstl!'•. Śll'iata 

§rfJn6erR ł 
prze•zll do 

Jlrurnflol~ 
Garbarni 

Do mistrzostw hokejowych Europy w . Ja~ si.ę „Express Wieczor1!v''. diewi•- c~yni usilne staran.ia by, ~zmocnić swą 

Buda;p. eszcie, . ro~po.czynających się 27 du1e. dwa1 .znani ~ncze. Hasmonei lwo~-1pi~rwszą ~ruż~ę innym.1 Jeszcze d·obry-

1tvcznia zr.fłos1ła s1ę tako 10-te pańJStwo sk19'1, zam1esizkah stah w Krakowie mt footbałtstam1. Na.razie c~ły sz.ereg 

rr'ancia. Obecnie łiista zespoł6w startu- Grinsberg i Krumholc zgłosm swe pr.iy- ~anych na gruncie kra~owsk1m p1ł'ka
ących do tych uwodów przedstawia się stąpienie do Garbarni krakowskiej i ~· rzy, którzy występowah w tamtejszych 

iastępuiąco: Polska. Niemcy, Austrja, 

1 

stą,pią jut w tej dru!yn.ie z po~ątk1em A klasowych klubach, zgłasz.a $We przy-

~ ęgry Belgja. Szwajcaria, Finla.ndia tegorocznego sez. footbalQweio. Jed~' stl\pienie do Garbarni, której przepowia 

.:.Zechosłowacia. Włochy i Francja. cześnie dowh1.dujęmy się, ie Garbarnia dai~ bogatą przyszłość. 

Towarzystwo wzajemnej adoracji!!! 
Skandaliczne stosunki 
i kompletny bałagan. 

dla 

w P. z.- P. N-ie. Nieróbstwo 
Związek dla klubu, czy klub 
związku? 

Z życia klubów 
i z01iqzftó01 sportoRJvcft 
Sekcja tenisowa LKS-u odbyła w po. 

niedziałek walne zebranie. przyczem W"J 
bory przyniosły następujące rezultaty: 
przewodn. inż. Rau, wiceprzew. Lange, 
sekretarz - Andrz.ejak, skarbnik·- Jaro 
ciństki, gospodarz - Czech, kapitan -
Szulc i Szozy~iel1S.ki. zastępcy - inż. Ba 
wa:cki i Cerbet. 

W PTS. 13ieg odbędzie się w nadcho 
dzącą siobotę w lokalu własnym pr.zy ul. 
Karola 9, uroczyste ze.kończenie sezonu 
footbalowego, połączone z rozdaniem 
zawodn1koni upominków i 1:abawą tanee» 
ną. . 

Walne zebranie ŁZOPN-u odbed.zfre 
się w nadchodzącą niedii'€lę w sali Rady 
Mi eis.ki ej. 

Sędziowie łootbalowi łó.dzkiego <>krę 
gu obradować będą również w niedzielę 
w lokalu związkowym przy ul. Piotrkow 
skiei 150 o !!·odz. 17-ej. 

S.S. Union urz1l!dza w naclchodrzą·c• 
sobotę w Tow. Śpiewaczem przy ul. Piob 
kvwskiej 243 bal maskowy. 

Na łamach prasy 51portowej i codzien dla dobra polskieg'o sportu footbalowego I gen, Uzdowski i wfrepr. mjr. Jachee~ 
~-ei ukazywały się w ciągu ostatnich kil zgłosi.I rezygi;iacię p. dr. bdebsk.!, refer, którzy prze~ cały rok osta~ni pracowah 

leu miesięcy mJliejszę lub większe napat spr. i·Mrap. 1 prezes krakowskiego O. dla .dobra piłkarstwa polskie.go a. pozo. 

cie na zarząd p~~N ·.z racji jego koinplet z. P.N-u. . stali na sw1'.ch stan?~;skach 1edy1'1e dla- Ł od • a . b 
nej bezczynności l nieróbstwa. • ł . RezygnaC]a ta zoistała .. Podtrzymana, I tego, a~y nie. dop~SClC do zupełnego ba- z I n' n wy rany 

Mało tego, znaleźli się w Zarządzie aby w ten sp.osób uchroi:ic zarz;d PZP. łaga~u i dociąg!lląc do walnego zgroma" do !J'olsA. %w. :.Jllolo«.iJAlo• 

PZPN-u lud.zie, którzy stając w obron.ie N-u &d zakulisowych 1ues-1><>dz.ianek w 
1
ttzen1a. · l'l'eeo 

interesów przyszlo§ci i doprowadzdć do n.adzwyczai Taki1>, to rzeczy d.zieją się na grunci! Przed ki.Lku dniami odbyło się Walne 

swego klubu ·nego wail. ~gromadie~ia, gdyż ie~e~ i pa warszia~skim. ~1iano nar~szcie uzdrow1c Zebranie Polsikiego Związku Motocykla 

tuszowali przejście graczy z klubu do klu ragraf6w statut';1 l!!~st, ie w razie 1ed~o- stc;su.nski .:panu.1ące w p:.karstwie pol-

1 

wego .. Wybory dały następujące wyniki: 

bu. tolerowali prieróżne przestęp.stwa czesnego ~t~1en1a czterech cdonkow sk1em, a t~cz.asem do:i;rowadzon~ de prezes: ~en. Sikorski sekretarz p. Knapp 

&portowe itd. zarządu winno być zwołane Nadzw Wal tego, że l'l·~Jwyzsza. mag1str~tura .piłka· - skarbnik p. Kaczyński, członkowie pp.: 

Jeżeli jednak ataiki mote niezaw&Ze ne zebrani.e dla wyb~ru n~~egc iarzĄdu. s!~a polsk1e.E!o V.: c!ą~u swe1 całe• kaden I Olechnowicz (Warszawa) Jakubows1<i 

były n•leżyc1e uzasadnione, a ~asem Tymc~asem c!" się dz1e1e. „ ~11 stała w obronie ,iednego klubu sl. l')łe.~· (Grudziądz), Fulde (Łódź) i Marszewski 

nawet pnedwcześne, te iednak faktem „Tr6Jka wza1emnel. adoracJl nej1o. Oto są skutki gdy w z.arządz1e VJ- (Katowice). Przewo-dniazący komisi'i re-

jest. te PZPN. któt'y prz;eni6sł c~ę w r: wid~ąe na co s~ę zanosi .. cofa in ~orpon siada czter~ch c~ł<>ników (większości), a , wizyjnej _ pułk Meyer. Postanowiono 

!lb· de War~zawy, n~robd w cia11e swe1 swoie rezy~nacie, aby nie ~o~uśctć do w Wydz. G1~r tez cz.terech - tego same ' zorgan.izować w dniu 1 wrrześnia zawody 

1ednoroczne1 kaidench Nadzwyez. waln·ego zebrania i móc bro- go klubu. . 0 Grand Prix" na szosie pod Srugą e. 

bałaganu iakiego jeszcze polakf śwfat pił I n.ić za~retonych intereis6w swego kbbu. Trzeba sob~e powiedzi~ć .otwat'c1e. w~~tualnie pod Grudziądzem. ' 

karski tife przeżywał. I Natomiut • • • te ~ W,arsz~ wie z.aqyna1ą . s.ię P?wta-

Teraz ludzie ci. kt6rzy bałagMtu te- PP• dr. Izdebski. Korniak rzac stosu.nikt na spos6b krakows.ID. Kto ··"ez· m;e udz•ar 
ito narobili czyniĄ ws'Zystko, by nie odpo nie che,c pono•~ć ~dpowie<la;i~lnośei za NaibJi;~ze. walne zgroma.dzen~e. kb- . vv " i: 

wił.dat za swoje grzechy. dalsze poeiynania rarząclu PZPN.u w re odbędzie się w Wuszaw1e, winno po ..., era~l'I o puftart .DalJisa 

I tak ~ dniu 5 grudn.ia r: u1'. zo.s:ało tym składzie U$łąipili def.i.f!itYWJ?ie. łożyć kres pnzerMnym koinbinatjom I Do rozgrywek 0 puhar Davisa z;gła.ł 
po1ta.now1011em na Zarządzie :PZP.N.u, 'S~ow~ko p, lzłf~b;kJ.~to 1 J{onua~ -czto:'ków. zar~du P.Z~N"'u, któr': sz~o- fy dp tej pory udział nastę u1ące µai\. 

że '! ostatnich d~iach g~udn~a wzj!lędnie ka popiera)' w całef ptłm pre~es PZł·. dzą ien_c\ mter~~om ogołu klubów 1 zw1ąz stwa: strefa europejska _ An.glja, Wło. 

w pierwszych dniach stycznia 1929 roku N.u ków ptł.xarsk.ich. fk.) chy, Czechosł1owatja, Szwajcarja, Ru-

o~będzie się nadzwycz~jne walne zebra- W as Mt NAW 4li!i + • munja, Hiszpan ja, Austria Węgry, Niem 

me PZPN.u, wskutek 1ednoczesne!!o u- cy, Irlan<lja i Poh:ka, strefa amerykańska 

stąp1enia pi.ędu ezłon:ków zarądu, a to -'%'.G~@l'l~e 1•edna. DfJra.ifla Stany Ziednoc;w11e Półn. Ameryki, Ka. 

pp.A.ntotzkiewieza, Maehlewicza, Skot- J~i7~..,7ei P nada Meksvk i Kuba. 

uickie40 oraz pp. Km11łaka f clr. •~deb- polskich hokeistów w Davos . 
skieg1:l. 

Na~ier~ ust~pił P: Antos1'1dł'wiez, SJ'ra A. z. s. uległ Berliner Schlitschuh 6:0!! ~~ 
wuyący ied.noc:zdn1e hmkeję pruwodn. •9•••••~••••~••••••••••••~•••.'1• 
Wydz. Gier i Dyscypliny. Rezygnacja p. AZS. warsiuws.ki poniósł znów poraź fynę piolską gnjącą już coraz słabiej i i 
Anfosz.kiewicza spowodowana została o- kę w Davos. W spotlkaniu z Berii.Dem bez głowy. I ~~[~~ w 11[Wll 
bawą ataków na ~aln. z~romadz. PZPN~u Schlit.schlub;klub pola cy :pooni~śli jedną ze W ł·ei ~~ fazie .Ni~rt1:cy mają wybitną - h 
za ał~rę Kocha 1 Ratk1ęgo oraz Sludy. swych największych klęsk, nie ulobywa. pl."'Zewagę i w krat.kich odstępach cza·su U I 

Górnośląski zw. Pif.ki N-ozttei µpowie- il\c nawet he>nor-owe&o pun\tu. ~dobywają aż 5 bramek. W ostatniej ter- PRZEJAZD 2 . GLÓWNA 
1 

dział bowiem, ~ całą aferę . wy~wie~li I 'W drużyn.ie niemiec~iej birało udz.iał cji gra ~e str<:11Y ~o1a.kóV.: niezwykle .ner-

na walnem ~grom. Tak samo ł6dtz.ki zwil\ 2-uch graeizy drużyny R1Sersee, a więc wowa 1 zupoł n:emieak1 zdobywa 1esz.. Ostatnie 3 dni! 

zek piłkarski nie om.iesika p9ru5zyć, był to usp6ł b. silny, niemniej jednak cze jedną bramkę. Dawno niewidziany ulubieniec Sz, Pu· 

sprawę udziału S.iudy w barwach . Po- 'porażka polaków jest b. boles:na, tym- Ostatecz.ny rezultat 6:0 na korzyść bliczności 

lonji pnemyskiej, a wtedy nast~pić by lbardzief;' te w se~on.ie bi~tącyn'l A.ZS. dr. uźyiny łliemiedkiej. w drużynie w. ar- . Harold Lloyd 
musiała klapa. nie O<li!iósł in:z.cz~ z.asgr8.1SiCI\ żadnego sz;J.ws.kiej zawiódł w pierwszym rzędi:zie 

Dla p Antoszkiewieza sprawa la by- iwycięstwa. atak, 'który nawet z najdo~odniejs.ąch 

ła tymbard.z!ei przvkra , Priebieg meczu nae;tępuj~cy: w piM- pozycji nie trafiał do bra.mi1d. Stosunko-

te p. M rlbtakł, ~szei tercji, gra 11iem~l równ•Orzędna. wo dobt"Ze grał Kru-ger. Sędziował ka.na 

jedyny członek Wydz:. Gier i Dysc PZ. żadnei. ze ,tron nie wł je t1i~ .idobyć dvi.czyk Campbella. · 

PN-u który pracował, utł!lPił zn.tony bramlki, mimo, U obydwie drutyny mają Te~oź dnia odbyło się spotkanie Ber

n:eod!)owiednbn postępowaniem p. An- kilka b. dogodny-eh sytuacji pod'bramiko. liner Risersee contra Europa Canadie 

tosz.k;ewicza. !wych. Na poczl\tku drugiej ~ę:łei meeiu za.kończot'le wynikjem re.misowvm '1:1. 

Następnie przyszła kolei ~a skarbni- Kulej strzela sobie samob6jez-, bramkę, Sę-d,iil()wał dir. Miller. 

ka PZPN-u p. Korniaka, który nie mo- co w du.tym $top.mu 2'depryniowało chu. 
~ąc po~odzić się z gospodarki\ finansową 
PZPN-u prosił o dyrnis!e która . przel. 

wrA~ ~~r:a :;~ta~~nr:;~ueona. :f efl,;ja fleflejODJO 'UniODD 
Nie podobało .1, takie ułatwienie uru„h-mlona dzl--kl ollarnoic:I 

c'!Drawy sekrełuzow1 PZPN-u p. Machle ~ .,... ....., 
w1czowi i zgłosił re'zygnację, oswiadcza p. Wednera 
iąc· Załotona w uble!!łvin reku se-kcfa ho nawet fundws.zów na poikrycie najniez-

„Nf-ema w urz4dzfe p. Antoszkiewicza, lkejowa Unionu boryka się z pries.zkoda. ~ędniejszych kosztów. ' 

ia muszę ustlf.pić"I mi natury finansowej do tego sto.pnia, te Z pompcą przysizedł s~cfi hokejowej 

-re• az do ·ero przyszła kolei na p. Skot nie była w stanie należycie wyekwipo„ niionu jeden z członków, czynny graQ 

n„::.-k e1'1 l!tńry swą rezygnację zgłosił.:. 1· wać druży
ny hokejowej, a w ~wi~zku ł. drużyny który ofiarował pożycz!kę na po 

i pn:viaźni do p Machowicza. przyjęciem Unionu 'do P-0ls:kiego Związ- 1kryde kosa:tów ekwiipunku drużyny i po , 

Nic mol!ąc po~odzić się z t:tk dzie- ku H<Jkejowego i zaliozeniem drutyny do 1 stawienią n.a boisku Un1onu bandy. I 
t;i , nem : śm1e~znem pojmowaniem pracy kla~y B. nsJeżało pomyślet o priygoto. D:z.ięki więe ofiarności p. Wegnera 

~· waniu się d·o roz.grywek o mistr2ostwo, L6dt posiadać hęd.zie dobrze ekw~owa-

1 

które rowoczn2' się już w przyszłym ty- ną drużynę hokej1ową i przyst~i do roz 

r~o .vi sę •ziow!e godniu. . ~rywek hokejowych o mistrzostwo klasy 

Wobec teg~. h c!o ro1grywek o mi. B. . • . • • 

w iedvnym filmie bieżącego sezonu 

::~l@~irO~"iif, 1 
sto procentowe bomby śmiechu 

Nad program: FARSA 
UWAGA Wvświetlaią kinoteatry 

ODEON i WODEWIL jednocześnie. 

CORSO 
====Zielona 2 ==== 

Ostatnie 3 dni ! 
Dawno oczekiwanv film z ulubieńcem 

Sz. Publiczności 

TOM. MIX 

i~O[~illjiieryf 
Sensacyjno·aw anturniczo·cyrkowy 

dramat. 
y; ' e ·ą...:ym .t·egodni~ mianow~~i zo. strz.ostwo OQi-sko ·mU$i osiadać band a 1 W dniu wczon1s·~~ wy1ecnał 1ut do 

:aah przez folsk:e Kolegium Sędnow t-"1ł b ł k .d . ć i . . d Y. Warszawy p. Cheł'lIL!cki po zakup sprzę-. Nad program: FARSA 
ki Noż!'l e; w Warnzawie sędziami ueczv n~e . Y 0 5. ą ~zią na 0 .P1.enią H , urno tu i już w najbliższych dniach . druźy.na 

wi c; ~ ymi dotvchczas·owi kandvdaci p~.; mści zam1eriali w roku b1ezącym do roł. Jhokejowa Unh>nu wystąp) :pot~u; pierw. ••••••••••••••••••••••••• 

Kału1»·Z"TIP.r. Rtu:l;i1dl'!Wil".z; ł Milu~. \frvweik nie t>rzvstei:>ować. me 001iadaiac .szv 11>ublicznie.. I . 
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Wyrod'la matKa 
spr~edala «:órl'.i~ do ll'ędroD' 

nej e~upJJ. 
Madryt, 18 stycznia. 

W miasteczku fuguero. niedaleko Za
morry, zdarzył się wypaqck z~g · nię~ia 
małej dziewczynk: IO-letn1ej. mieszkaJą
cej ze swą matką Kiedy sąsiedzi z~ró
cili uwagę na zag'.nięcie i opo,v 'adalt so
bie swe przypuszczenia. matka zdawała 
się być zrozpaczona i twierdzHa. że praw 
dopodobnie dziewczynkę porwała wę
drowna trupa aktorska. która niedawno 
bawiła w miasteczku. Policja istotnie 
stwierdziła. że zaginiona dziewczy~ka 
znajduje się w trupie wędrownej. Jakież 
było zdziw;enie policji, kiedy dyrektor 
trupy okazał list, z którego wvnikato, że 
dziewczynka została sprzedana przez 
matkę! Wvrodną matke oraz dvrektora 
trupv ares1towano za handel ludźmi, 
przestępstwo przewidziane przez kodeks 
karnv hiszoańsk:. 

Chłopcy do kuchni! 
DisieD't:sęta do rse1nioslf .. 

Londyn, 18 słycznia. 
Rada szkolna miasteczka Corshham 

f)owzięła oryginalna uchwałę. Wycho
dząc z założeni1a, że n:ezrornmienie wza
jemne płci w życiu jest skutkiem zbyt
niej soecjalizacii. wprowa·dza się do szkół 
w okregu Corshham nauke ~otowania i · 
~ospodarstwa domoweg-o dla chłnpców . . 
zaś rzemiosła: stolarki szewc twa itd. dla 
-łziewcząt. 

Uchwała ta prawdopodobn'e nie uzy
ska zatwierdzenia wf<:idz szkn·lnvch. 

:Jfltfion70fł'l1 si~,;v 
6e•ro6ołn ,;li 

.., :Jlienr.-~e€1'1 
Berlin. 18 stycznia. 

Według uirzędu staLystycznego. licz
ba bezrobotnych w Niemczech. pobiera
jących zasiłek. wzrasta stale. Od 15 do 
31 grudnia ub. r. przybyło 402.858 no- 1 

wych bezrobotnych. Ogólna liczba bez
robotnych w Niemczech, pobierających 
zas'łek. wynosi zatem 31-go grudnia 
1.702.342 osób. 

%6rodnia 
na tle pr~esqdórv średnio

'11'ie€e:a 
New York, 18 stycznia. 

Skończył się tutaj proces kryminalny, 

WodospaCl Niagary zamarzł. olbrzymie żwały wodne zamieniły sie w ootężne 
masy lodu. W tym stanie orzedstaw!~ . wodospad pr~epiekny, fantast. widok. 

:Jalł fRJarza s•c itmu dill' f:ftODJe 

Rezyser (z prawej strony) udziela aktorom wskazówek, przy ntm umieszczony 
jest mikrofon, który przyjmuie dźwięki. Operator filmowy nakręca scenę. be
dąc ukryty razem z aparatem w specjalnej kab1nie o podwójnych. 2rubycb 
ścianach, dzięki którym głośnv szmer korby operatorskiej staje ste dla mi~ro-

fonu nJed ostępny. 

przypominający silnie najc'emniejszy o- I . . . · Jl 
kres średniowiecza. Na ławie oskarża- ' ~porl ~słm.ODJU „ 6all'ar ftjcft pac 
nych zasiadł 18-letn W1lbert Hess. oskar ,. · - .• ~ · 
żony o zamordowanie Nelsona Ruhmaye- j, cf-. --,--:,·"1"""·"'""':-. '·' - -- = _- · ·_..·.'\_ :-, -· :;,,. .,. 
ra. Oskarżony wyjaśnił sadow:. że mu- 1 
sial zabić. gdyż Ruhmayer nie chciał dać 
mu pęku swych wtosów. a wł~sy. te by- j 
ly jedynym sposobem „odczynienia cza
rów". jakie spoczywały na rodzinie j 
liessa. ! 

Rod1ice Hessa. badani jako świadko- ! 

wie:zeżn-aH. że wierzą nieztopmie w ~oc j 
czarów. tdyż przekonali s1ę o ntch. l 
„Ciz-a'rmi nbgja" mówili - sprowadziła 
nn n.ns wszystkie nieszczęśc : a. Nasze 
krowy , nie chc:ały jeść i zdychały. Na
sze kury nie nos:ly jajek. Ludzie skoro 
wesz.li c'lo naszego domu. odczuwali ja
kieś dziwne bóle. Musiel ' śmy sie bronić. 
Nas:r. syn bez n::isze.i wiedzy zabił czaro
w:i i lrn. 

S<1d skazał ~abójcę na 20 lat ciężkie- 1 
go wiezie1~ i a 

~------------------~ 
Dgżwar11J aptek. 

- ans 

't:e~ar1 ,'Jelldr 
"'aa ~u 

Jeden z najwybitniejszych naszycn Kry· 
tyków, p. Cezary Jellenta, prze?Y\va o
becnie w Paryżu. gdzie wygłosił szere~ 
odczytów o polskiej kulturze i litera-tu. 
rze. Na zdjęciu - szk!c p_ortretu, ~ro~~<?· 
ny przez I. Tłomakowsktgo. architekta· 

malarza. ·mieszkającegl) w Parytu. 

a o6óf stDJo , " · 
«:su refilama • 

„'Boska" Zuzanna I:englen znikfa n~gl< 
z domu swej przyj.aciótki w Los Ange
los. nie uprzedzając nikogo o miejscl 
swego pobytu. Amerykanie przypuszcza. 
ją, ie sła\vna tenisistka - albo. pop :lni· 
ła samobójstwo. albo zdobyła się na n<>-

wy tr'ck reklamowy ... 

Dziś w M~Y dvżnruią apteki: M. Lipca AUGUST STRINDBF.RO. 
(P!1'ltrkowsk~ 19.ł), e. Millera (Piotrkowska 46), 80 lat mija w dniu 22-go grudnia od dnia 
W. Ciros7.kr.w~kir.go (J\c•nstantvnowska l5), A. I . . urodzin wielkiego twórcy i pioniera na-
P·r„Jmana (C': ~·iC:nt~na 64) tt. Niewlarow-1 k r łs i p r. • -A ł - i 
sPett:> (Al~·ks~~?• tlr "·nka s7). s. Jankielewlcza W łia·wars Ich Alpach w m1e oo-wośc arten~1rchęn, vuby Y ste oryg nalne l turalizmu w literaturze wsp<'>lczc:::iej. 
fStny RYJ1.:'k ~'. re).. wyścigi sankowe. Na zdjęciu: moment końcowy -~ocfonującycb zawodów. Strindberg zmarł w r. 1912. 

_ w Łodzi 4.00 miesięcznie. - Zamiejscowe s zL Ogłoszenia. ZWYCZAJNE: 10 er. za wiersz milimetrowy (na stronie l'J-npalt.) 
PrenUIDPfata· micsiecznie.-Zagranicą 7 złotych mieslecznle. • W TEKŚCIE: 40 gr. za wiersz milimetrowy, (na stronie 4-szpalt.) 

· '"' • Odnoszenie do domów 40 iroszy. 
NEKROLOGI: 30 ir. za wiersz 11111. (na .str. 4-szp.). Zaręcz. I zaślub. po tekście IQ ~1. Za 

R,t:iJ:iJ...-5:i i Actrr.inistracJa. Piotrkowska 4.9. Godziny prz;vJeć redakeff 6- · 
miejsce zastrzetone specjalna dopfata. Zamle}-scowe o 50 proc. zagraniczne o 100 proc-. drożej. 

TelC'fony 1edJh..:ji 27-24. 36-43, 36--14 po por. Rekoplsów nlezamówlo Za terminowy druk odoszefl administracja nie odpowiada. Drobne 12 itroszy. - NJjmntr.Jsze 
T•f~n aJ<!ll?Jistracj! 22-14.- - - - - nych nJe zwraca się. - - - zł. 1.20. poszuk. pracy 10 itroszy. 

Za "a"l'~!'"9ic:two ..Rc.oublikl" SD. z ou. odoow. WladYslaw Polak- W drulcarnl -.. P.-nublikl -SD. a· OJU'. odp. Piotrkowska 49 l 6ł. ·· ~· Redaktor odpow. Jan G:-.~•·'>I"·-&. „, 




